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Wuzoraj prastary nasz gród królew»ki 
żegnał uroczystą ucztą opuszczającego nas 
Tadeusza Rumanowicza.

Uczt uroczystych wiele było w Kra­
kowie, ale od czasu, jaK można zasięgnąć 
pamięcią, żadna nie miała dotąd tego na­
stroju, znaczenia i doniosłości politycznej.

Wczoraj bowiem Kraków obchodził nie 
tylko święto uczczenia zasług pracy i po­
święcenia pojedynczego człowieka, nie 
tylko tryumf idei przez niego reprezento­
wanych, ale eo najważniejsza, obchodził 
święto swego upełnoletnienia i dojrzało­
ści politycznej.

W obecnych czasach, w których dwa 
skrajne prądy nurtują społeczeństwa, dwa 
prądy wprost przeciwne sobie, a jednak 
zbliżone w skutkach i działaniu i pracu­
jące każdy z osobna nad podkopaniem 
podwalin narodowego bytu, rola zdro­
wych, umiarkowanych i organicznych ży­
wiołów trudniejszą jest, niż kiedykol­
wiek.

Z jednej strony występują przeciw nim 
wrogo aposfółowie idei przewrotu, spo­
łecznej i narodowej Nirwany, którzy 
na gruzach całego dzisiejszego po­
rządku urzeczywistniać by chcieli dzikie 
swoje fantazm*gorye, z drugiej zaś strony 
ci, którzyby ludzkość o całe wieki wstecz 
cofnąć chcieli, aby ją trzymać V  jarzmie 
ciemnoty i poniżenia. Jedni i drudzy z 
nich wyzbyli się swej narodowej wiary, 
wyrzekli się ojczyzny i utonęli w kosmo­
polityzmie kastowym,' wyznając w gruncie 
rzeczy jeden i ten sam moralny nihilizm, 
a różniący się t^ko barwą białego i czer­
wonego "Łtanduu. Z jeduoj i z drugiej 
strony pojawiają /się te same zachcianki 
łamania wszelkich praw i gardzenia wszel- 
kiemi obowiązkami, bądź to w imię anar­
chii, bądź w imię absolutyzmu.

Wobec tych rozkładowych dążności, 
które w naszem hieszczęśliwem położeniu 
muszą stokroć zgubniej niż gdziekolwiek 
indziej oddziaływać, obchód wczorajszy 
jako zamanifestowanie się opinii publicz­
nej miasta Krakowa na rzecz zasad wy­
znawanych przez Tadeusza Romanowicza, 
jako skonsolidowanie się stronnictwa, któ­
rego hasłem jest: B óg^ojczyzna, prawo, 
wolność, postęp i braterstwo, jako ślubo­
wanie dozgonnej wiary wszystkim ideałom 
polskiej demokracyi, stał się faktem pier­
wszorzędnej wagi.

Obywatele krakowscy wypowiedzieli 
wczoraj jasno i dobitnie, że są świadomi 
swych praw i obowiązków, świadomi dróg 
i celów, i że u raz obranej drogi nigdy 
już nie zejdą.

Wierzymy w to najświęciej.
Przebiegając bowiem myślą dzieje o- 

statnich lat dziesiątka, widzimy jak na 
tutejszym gruncie w krótkim przeciągu 
czasu idea demokratyczna polska stale, 
pomimo wszelkicL zapór jej stawia­
nych rosła i potężniała, jak się dobi 
jała powagi i znaczenia, nie za pomocą 
sztucznych środków, któremi nie może 
rozporządzać, ale samą siłą prawdy, któ­
ra w niej leży. Widzimy dalej, jak jej 
główny przedstawiciel, mając z początku 
wszystko i wszystkich przeciw sobie, ob­
rzucany co chwila przez przeciwników 
gradem oszczerczych pocisków, któremu 
odmawiano wszystkiego, zasług, zdolności, 
bal nawet patryotyzmu, z czasem mocą 
pracy, wytrwałości i miłości sprawy oj­
czystej zdobywał sobie krok za kroKiem 
coraz więcej powagi i uznania, aż na­
reszcie nawet wszelki głos zawiści musiał 
stać się bezsilnym.

Widzimy nakoniec, jak niezmordowany 
ten pracownik jednomyślną wolą wszyst-| 
kioh posłów kuryi miejskiej, do której 
przecież należeli także jego przeciwnicy 
polityczni, powołany został do najwyższej 
w kraju naszym autonom cznej magistra- 
tu ry /a  opuszczając miasto nasze spotkał 
się z takim hołdem czci i uwielbienia od 
najszerszych kół krakowskiego obywatel­
stwa, o jak.m przedtem nawet nie mógł 
zamarzyć.

Więc nie możemy wątpić o przyszłości

mając takie dotykalne dowody, że pra­
wda zawsze i wszędzie zwycięża.

Po długich naradach gabinetowycn, naglony przez 
opozjeye ni«mietk% i Staroczćchów. wystąpił 
wreazeie prezydeni Taaffe " odpowiedzią na dra 
źliwą interpolację Plenera. Jakkolwiek odnosiła 
się ona do spraw efeskich, względnie do stosun 
Rów niemiecko-czeakich, poruszała przeć.tż  kwe- 
styę zasadniczą, w równej mierze obchodzącą o- 
bie narodowości w Czechach zamieszkała, jak 
wszystkie ludy i kraje Przedlitawii.

O cóż się bowiem rozchodziło? Sejm czeski 
przeszedł wprawdzie do porządku dziennego nad 
młodoczeskim wnioskiem o wysfauie adresu do 
tronu, lecz równocześnie posłowie, reprezentujący 
wybitny Rlub większość* parlam entu, uchwalili 
motywt. tego „przejścia do p o r^ d k u  dziennego*, 
w k tó rjch  złożyli wyraz nadz;ei, ze rząd w 
„chwili właściwej* uwzględni życzeni. Czechów 
co do wprowadzenia w życie ich prawa państwo­
wego i opierającej się na niem Rorońacyi cesa­
rza na króla czesk.«go.

Gabinet mógł nie ządawaó sob r trudu w wy­
szukaniu owej „chwili stosownej*, lecz zagadnię 
ty w parlamencie przez uprawnionych do tego 
reprezentantów  państwa, powinien był wystąpić z 
jasną i otw artą odpowiedzią zgodną z ideą poli­
tyczną, która ożywia gabinet, oparty na więk­
szości dzisiejszego parlamentu. T nczanem, jakże 
postąpił w tej nagłej potrzebie? W innych pań­
stwach konstytucyjnych, dajmy na to we Frun- 
cyi lub Anglii, nie byłoby potrzeby długich na­
mysłów : g a b in e t, jako wyraz większości parla­
m entarnej, wie czego chce i do czego dąży; wy­
stąpi ktoś z iuterpelacyą w kwestyi zasadniczej, 
odpowiada się mu stanowczo i bsz wahania, i 
wiedy albo gabinet ustala swą sgzystencyę, od­
niósłszy zwycięstwo, albo, jeśli zaszła zmiana w 
konstelacyi parlam entarnej, ustępuje m itjsca no­
wemu ministerstwu. Tymczasem u nas d ..eje się 
inaczej. Gabinet czuje, że opiera się na większo­
ści chwiejnej i niepewnej, bo grozi jej rożb.ciu, 
lecz za wszelką cenę chce uratować ewą egzy­
s te n c ją , kiedy więc opozjeya zażąda od niego, 
aby wywiesił sztandar polityczny, gabinet wana 
się, w abntka nieufność przewlekaniem sprawy i 
kończy dwuznaczną a ehwiluwo sytuacyg ratują­
cą odpowiedzią.

Hr. Taaffe oświadczył, że rząd nie r.dział 
potrzeby zajęcia stanowiska wobec puruszouej w 
•ejmie czeskim kwestyi prawa państwowego i 
koronacji królewskiej, akoro sejm zostawił mu 
swobodę w wyborze ua to chwili stosownej. 
Wyjaśnienie to jednak mogło w danym razie 
odeprzeć zaczepki Młodoczechów, lecz nie było 
odpowiedzią na interpelację, postawioną przez 
Niemca w parlamencie. „ P o m i m o  t e g o *  je ­
dnak hr. Taaffe okazuje się na tyle łaskawym, 
ze raczy dać wyjaśnienie na żądanie członków 
reprezentacji państwa.

Motyw ten wręcz obraża godność poselską: 
czy poteł zasiada po prawicy, czy po lewicy, 
jeśli wnosi in terpelację podpisaną przez pewną, 
logulaminem określoną, liczbę towarzyszy, inter- 
pelacya powinna wywołać odpowiedź ze strony 
odnośnego ministra, — tak powinno się dziać 
w każdem państwie konstytucyjnem.

Prezydent Taaffe jednak był na tyle łaskaw, 
że dał żądane wyjaśnienie. I  cóż powiedział? 
Nie zaprzeczył, że istniejąca obecnie konsty tucja  
nie jest nietykalną, że zmienić ją  można, lecz 
rząd zgadza się ze zdaniem większości czeskiej, 
że obecna chwila nie jest zbyt sposobną do 
zmmn gwałtownycn, że państwo potrzebuje spo­
koju, zatem rząd nie zamierza wcale wystąpić 
wobec cesarza z wnioskiem koronacyi czeskiej.

Wi*deby to mówić o tym spokoju, którym nas 
uszczęśliwia gabinet Taaffego, uznano bowiem 
powszechnie, że dzisiejsza konstytucja, rozciągli­
wa wielce w ręku władz rządowych, kurczy się 
do połowy swej objętości w zastósowaniu do 
swobód obywatelskich.

Ci sami posłowie, którzy zasiadaj  ̂dzisiaj w klu­
bach iraw icy Izby poselskiej, złożyli w Sejmach 
krajowi ch dosadne wyrazy niezadowolenia, Wy­
stąpili z żądaniami zmiany bądź konstytucyi sa ­
mej, bądź stósowauia jej zasad w życiu prakty- 
cznem. Przyczyna więc, dla której hr. Taaffe 
nie uważa za stósowne zmieuiać obeonie konsty 
tucyi, może mieś wartość cżyste podmiotową, 
odnośnie do dzisiejszego gabinetu, nie rozwiązuje 
atoli wcale kwestyi postawionej, czy zmiana kon­
stytucyi byłaby teraz na czasie, względnie du 
potrzeb i żądań ludów monarchii. Ta cześc oa- 
oowiedzi hr. Taatfego uspokaja wprawdzie N iem ­
ców austrjackicli, gdyż odkłada koronację czeską 
ad caltndas graecas, lecz nie motywuje niczem 
tego postąpienia.

Nuiomiast druga część odpowiedzi na żale wy­
łącznie c z e s k i  e h  Niemców, jakoby rząd nie 
użyczał im opieki wobec większości czeakiej, 
czyni zadość pod wielu względami zasadom au­
tonomii krajowej.

„adacie watęp do Sejmu wojny — powie- 
dziećby można w myśl s łów hr. Taaffego Niemcom 
czeskim — rząd czuwa nad tem, aby wybory 
odbyły aię prawidłowo, więc w Sejmie, nie w 
kaazie pauat ja ,  dobijajcie się stanowiska w kra­
ju . Nm -przyjęliście kompromisów ugodowych, 
wyatąpiliócie ; S ejm u; rząd rozpisał nowe wy­
bory, będziecie więc mogli weiść znowu do Izby 
sejmowej, gdz»  szukać winniście porozumienia 
z Uzecbami. My, rząd, zasadniczych podstaw au­

tonomii czeskiej naradzać nie możemy i w kom- 
petencyę Sejmu wdzierać się nie chcemy*.

Jak  w kwestyi koronacyi uapokoić mógł hr. 
Taaffe Nidmców, tak tutaj znov u poszedł na rę­
kę Czechom, zostawiając im swobodę w załatw ie­
niu sporu z Niemcami, -.y

Reasumując zaś to, co zadowolnić mogło N iem ­
ców i zestawiając z tom, co obiec ino Czechom, 
przychodzi się do przokouania, że ani jedna, 
ani druga strona nie ma się z czego cieszyć : 
Czesi nie doczekają się koronacyi królewskiej i 
prawa paasiarowego, jak długo istnieć będzie 
gabinet Taaffego, Niemcy w tym samym czasie 
myśleć nie mogą o ingerencji rządu w sprawach 
Rrajowych ich stosunków do Czechów. Szanse 
walki obu narodowości pozostają zatem te same, 
co przedtem.

Ostatnia część mowy prezydenta gabinetu, w 
której uszanował zajady czeskiej autonomii kra­
jowej, mogłaby mieć wartość ogólniejszą, gdyby 
jej ten charakter mówca był nadał, gdytty zasa­
dę autonomii krajoaej był określił odnośnie do 
wszystkich krajów monarchii. Lecz tego hr. 
Taaffe nie z rob ił, a postawił kwestyę specy­
ficznie tam, gdzie ją należało uogólnić, jeżeli 
miała zdradzić charakter polityczny całego gabi­
netu. Rozchodziło mu się >dnak widocznie o to 
właśnie aby nie zabarwiać bladego tła gabinetu 
i przewlee żywot jego bogdaj na czas jakiś i 
zdaje się, że hr. Taaffe cel ten osiągnął.

Fer.nan sułtański dla Krety.

Donosiliśmy już kilkakrotnie, 2e dawno zapo­
wiedziany i opóźniający sio ferman ju łtańsk i dla 
Crety zostsł wreszcie uiożony przysłany na 
Kretę i ogłoszony, — dalej, że ten  ferm an 
zmniejszając liczbę członkóa zgromadzenia na­
rodowego i przeznaczając dochody z ceł wy­
łącznie na rzeez skarbu ąułtańskiego, obudził 
niechęć nie tylko a cLrześćian, ale i u greckich 
muzuimanów, — że wreszcie na tem niezado­
woleniu opierają się iUsJ ".(*» '  bodtrzym rnia dalej 
zbrojnego oporu w g ó r c e n '  ciasu. kiedy przy 
pomocy komitetów k ietcń ik ich  w G recji będzie 
można rozbudzić ponownie powstanie poersze 
cbne, a może doprowadzić do interw encyi. Gzy 
takie niezad)wolenie z fermann jest iatotnie na 
wyspie, o tem trudno eię dowiedzieć na pewne, 
bo wiadomościom, rozchodzącym się przeważnie 
z Aten, nie można wierzyć, zwłaszcza po dotych­
czasowych doświadczeniach.

W spomniany ferman dostał się teraz w całej 
o nowie do dzienników europejskich. Zważywszy, 
że spraw a kret.ńska, Ltóra^teg roku zwracała 
uw-gę całej Europy, sprawiała nie mało kłopotu 
dyplomacyi i groziła wznieceniem wielkich za- 
wikłań w schodnich, — nie od rzeczy będzie 
podać w streszczeniu niektóre ustępy tego fer- 
manu sułtańskiego.

F erm an wystósowany jest nie do mieszkań­
ców, lecz do generalnego gubernatora, „mego 
sławnego marszałka Szaniza-pa»zy. “

Na wstępie odwołuje się sułtan do koncesyj, 
udzielonych dawniejszemi fermanami sułtańskie- 
ini i ubolewa, że walki stronnicze mieszk.*ńów 
przeszkadzały korzystać z tych koncesyj Każde 
stronnictwo wysilało się tylko na to, aby swoim 
przeciwnikom szkody wyrządzać. Z tego wynikły 
opłakane zajścia i znaczne szkody dla wszystkich 
mieszkańców. Miejscowa zandsrm erja  połączyła 
się z rokoszanami. To zmusiło rząd snłtański do 
wysłania wojska dla stłum ienia zaburzeń i przy­
wrócenia porządku. Równowaga budżetowa zo­
stała zachwiana przez u worzenie niepotrzebnych 
wcale urzędów i połączonych z tem wydatków. 
Ta gospodarka doprowadziła do tego, że musiano 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie 60.000 funt. turec­
kich. Skarb sułtański (t. j. turecki nie osobisty 
sułtana) dostarczył nadto 20 0 0 0 fn t., oprócz tego 
wysłano na wyspę osobnych zasiłków w sumie 
3600 fnt, a nakoniec zizeczono się na rzecz 
wyspy połowy dochodu z csł, które przynoszą 
14.000 fnt. rocznie.

To są rnotywa reform, nakazanych nowym 
fermanem dla zapewnienia porządku, dla przy­
wrócenia równowagi finansów i dla utrwalenia 
dobrobytu mieszkańców. A nowy statut orga­
niczny, obejmujący reformy, opiewa w stresz 
czeniu :

1. Adm inistraeyę polityczaą — jak dotąd — 
sprawować ma sułtański gubernator, kom»ndę 
nad wojskiem i straż twierdz osobny komenden^ 
wojskowy. Rząd cywilny oddzielony od komendy 
wujskowej, ale sułtan zastrzega sobie, iż rządy 
Cjwilne może oddać komendantowi. Jeżeli guber­
nator jest m ahom etaninem , wówczas doradcą 
jego ma być chrześcijauin, i odwrotnie. Doradea 
będzie wybrany z dygcit&szy państwa,

2. Czas służby gubernatora nie jest ograni­
czony term inem . Inn i urzędnicy ni9 będą ani 
przenoszeni, ani usuwani, tylko za karę za udo­
wodnione przekroczenia lub w razie nieudolno­
ści. A ponieważ ponsje urzędników nie odpo­
wiadają ważności i powadze fnnkcyj urzędowych, 
przeto zgiomadzsnie narodowe powinuo podnieść 
im płace.

3. Liczba członków zgromadzenia, zbyt wielka 
w stosunku do ludności i narażająca na zbytecz­
ne wydatki, zmniejsza się do 57, z których 35 
ma być chrześcijan, a 22 muzułmanów. W) bór 
członków zgromadzenia odbywa się prowineyami, 
adm im stratyw na rada generalna wyznaczy, iln

każda prowineya ma wybierać reprezentantów , 
oraz ilu w ich liczbie ma być chrześcijan, a iln 
muzułmanów.

4. Gubernator, jako prezydent zgromadzenia 
narodowego, ma obowiązek kierować naradami i 
odrzucać wszelkie wnioski, wykraczające poza 
zakre» kompetencyi zgromadzenia.

5. Wyborcami nie mogą byś ci, którzy nie 
mają gruntu, nie są poddanymi tureckimi i nie 
skończyli 25 lat. W ybranymi nie mogą być m ło­
dzi poniżej 30 lat, oraz urzędnicy publiczni.

6 . Sędziowie pocnodzą z wyborów na podsta­
wie listy przez m inistra sprawiedliwości zatw ier­
dzonej. Prezydenci trybun iłów i prokuratoi owie 
będą mianowani dożywotnio. Gi nie megą być 
usuwani, chyba za karę. Udział w sprawach btroh- 
nietw jest karygodnym i jednym  z powodów n- 
bunięcia.

7. Dawny ferman przyzuawał krajowcom pier­
wszeństwo służenia w żandaim erji, atoli ponie­
waż to okazało się zgubuem, przeto korpus żan- 
darmeryi będzie się rekrutow ał ile możności z 
ludzi innych prow incji tureckich.

8 . Dochody krajowe przeznaczone są —  j ik 
dawniej — na adm in-strację wyspy. Polowa nad­
wyżki, jaka pozostanie po pokryeiu w jd a ł' ó r 
dawn m fermanami, należąca aię do skarbu tu ­
reckiego, przeznaczona jest odtąd na m elioracje 
i na szkoły Dochody cłu we, które w połowie 
przeznaczone były na utrzym ania wojska, p rze ­
chodzą teraz zgodnie z dawniejazemi fermanami, 
w całości do skarbu tureckiego.

9. Ten paragraf mówi o uregulowauiu poda­
tków. a

10. Potwierdza dawne przywileje i Koncesje, o 
ile są zgodne z niniejzzem fem anem .

Z Rady państwa.

W ie d e ń , 17 grudnia.
(U ) Izba poselska, zapełniona bardziej, niż na 

poprzednich posiedzeniach, galerye silnia obsa­
dzone przez publicznoić, — wszyscy spodziew a­
ją się bowiem odpowiedzi T a a f f e g o  na in te r­
pelację Plenera. Na ławie m inistrów zasied li: 
prezydent gabinetu hr. Taaffe, m inistrow ie: Pra- 
żak, W elsersheimb, Dunajewski, G autsch, Bac- 
ąuehem , Schoenborn, Zaleski.

Prezydent S m o l k a  oznajmia, że projekt u- 
staw) karnej, tak jak wyszedł z obrad kom isji, 
obecnie jest w druku a sprawozdanie komisyjne 
jeszcze przed Nowym R>kiem będzie gotowe. 
\Tobec rozmiarów tego projektu i ze względu 
na okoliczność, że wejdzie on wkrótce po św ię­
tach Bożego narodzenia na porządek dzienny I -  
zby, wygotowano kilka odbitek szczotkowych te­
go przedłożenia, aby posłowie już  teraz aię z 
niem zaznajomili.

Następnie wśród powszechnej uwagi zabrał 
głos hr. Taaffe i rzekł, jak następ u je :

Wysoka Izbo! Na posiedzeniu W ysoki.j Izby 
z dnia 3 grudnia wnieśli pp. P l e n e r  i tow. do 
prezydenta gabinetu interpelację, w Której posta­
wili dwa pytania:

1) „Jakie stanowisko zajmuje rząd wobec urosz- 
czoń prawuo-państwowych, jak  jo wyrażono *  
uchwałach sejmu czeskiego z dnia 9 listopada 
czy nie poczytuje soo e za obowiązek, z całą 
stanowczością wystąpić przeciwko tym usiłowa­
niom, jako naruszającym podwaliny państw a?

2) „Czy uważa i nadal jeszcze za właściwe, 
aby wobec uprawnionych żądań Niemców w 
Czechach zachować się odpornie?*

W odpowiedzi na oba ts  pytania mógłbym 
się ograniczyć na zaznaczeniu, iż uchwała sejmu 
czeskiego z dnia 9 listopada co do przejścia do 
porządku dziennego nad znanym wnioskiem Ju ­
liusza Gregra i tow., u * przedatawia żadnego 
dla rządu powodu do zajęcia w tej kwestyi s^ł- 
uuwiska. Również mógłbym wyrazić wątpliwość, 
czy osoby powołane konstytucyjnie do współ­
udziału w pracach sejmu czeskiego, nie powin­
ny swoich prawno-państwowych kwestyj przed 
kładać przede a szystkiem w sejmie. (Bardzo słu­
sznie — po praaiey). Mimo to rząd wchodzi w 
treść interpelacji.

O ile uwagi, poprzedzające uchwałę sejmu 
czeskiego co do pi zejścia do porządku dzienne­
go, wyrażają jedynie ż / c z e  n i e  zm iany is tn i,- 
jącej konsty tucji, nie ma żadnego ponodu do 
uważania tych życzeń za u s i ł o w a n i a ,  zagra­
żające podstawom państwa, gd.vż nsrzwy kon.ty- 
tucyjne doznawały niejednokrotnych zmian, zwła­
szcza w latach 1867 i 1873, a sejm czeski wska 
zał wyraźnie na prawną — a przeto k o n s t y ­
t u c y j n ą  drog^

Jeżeli więc skonstatowałem, że zmiany kon­
stytucyi na drodze orawnej, skoro tego wyma­
gałoby dobro państwa, koustytucyjnie n i e z ą 
w y k l u c z o n e ,  to musi rząd jednak otwarcie 
oświadczyć, iż interes państwa obecnie wymaga 
przoduwszyetkiem spokojnego rozwoju, postępu­
jącego dalej na zasadzie obowiązującej konstytu 
cyi. O b e c n a  c h w i l a  n i e  j e s t  s t o s o w n ą  
d o  t r a k t o w a n i a  k w e s t y j  k o n s t y t u ­
c y j n y c h .  a p r z e t o  n i e  z a m i e r z a  r z ą d  
p r o p o n o w a ć  J e g o  c e s .  M o ś c i  z a s a d n i ­
c z y c h  z m i a n  k o n s t y t u c y i  i z n i e m i  w 
z w i ą z k u  p o s t a w i o n e j  k o r o n a c y i  k r ó -  
1 b w s k i e j.

Muszę przy tej sposobności z przyjem nością 
zaznaczyć, iż także sejm czeski w uwagach po­
przedzających swą uchwsłę z 9 listopada, n sła-

szn im  i patrjutycznem  o c a le n iu  obęcpego po­
łożeni a politycznego, to  s a m o  p r z e k o n a c i e  
w y p o w i e d z i a ł .

Ns drugie pytanie in terpelacji udpowjjąfizieć 
mogę z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  tylko tyle, że 
rząd nie uważał nigdy 171 dopuszczalne i nie u- 
waża i tym  razem za r*ecz dopuszczalną, za­
chowywać się odpornie wobec dającyon oię po­
godzić z ogólnym intsreśeua państwowym i za- 
sadniczem i ustawami państwa żą iań  j a k i e g o ­
k o l w i e k  s z c z e p u  W j a k i m L o l w i e k  
k r a j  a. Odnosi się to także naturalnie do up ra­
wnionych żądań Niemców w Czechach. Aby ta k ­
że u p r a w n i o n y m  żądaniom Ozechó# zu p e ł­
nie równom iernie stało się zadość, to jest p rzed ­
miotem ciągłej pieczołowitości rządu. \B ra vo !  
z prawicy).

O ile chodzi o wyrażenie żądań Niem ców w 
sejmie czeskim, to dauą jest Ku tem a pono­
wnie sposobność wszystKim aferom ludności przez 
ponowne rozpisanie wyborów. (Okłatki po p ra ­
wicy. Niepokój na lewicy).

Po odczytaniu tej odpowiedzi przez h r T aaf­
fego, zabrał głos dep. P l e n e r  i wniósł otw ar­
cie dyekasyi nad tą  odpowiedzią. W niesek ten 
odrzucono 148 przeciw 114 głosom, poczem Izba 
przyatąpiła do porządku dziennego.

N astąpiły obrady nad u s t a w ą  d l a  m i r  j -  
n a r z y. Przy §. 8 rozwinęła się szersza dysk u- 
sya w kwestyi dowodów uzdolnienia, żądanych 
od zarządców mniejszych statków. U chw alono 
jednak ten § w brzmieniu kom isji i w m  z re ­
zolucją, wzywającą rz ą l  do zakładania w D alm a­
c ji  szkół żeglarskich. Dalsze obrady nie staw ia­
ły  ważniejszych kwestyi. Izba załatw iła 7 ro z ­
działów ustawy i przeszła do naatępnego, gdy p r e ­
zydent przerwał posiedzenie.

Pos. n  i e ż y  i tow. w nisili in te rp e la c ję  do 
m inistra oświaty w sprawie n a u k i  j ę s y k ń w  
s ł o w i a ń s k i c h , ,  polskiego i czeskiego, w szko­
łach Indowych na Ś l ą s k a

Pos. F a u s n e r ,  jako prezes kom isji bndżo- 
towbj wnosi, aby dwa ważne przedłożenia, z a ła ­
twione już przez tę kom isję, mianowicie ro zp o ­
rządzenie w kwestyi zapomóg dla okolic g łodem  
dotkniętych i o uwolnieniu od taks pożyczek 
głodowych, postawić na porządkn dziennym  n a j­
bliższego posiedzenia.

W niosek przyjęto. Następne posiedzenie jutro.

Uczta pożegnalna
na cześć Tadeusza Romanowicza.

W wielkie) sali Towarzystwa strzeleckiego ze­
brali się wczoraj wieczorem reprezentanci r ó ż - ' 
nych sfer naszego miasta n lieźbie c koło 200 
osób, celem pożegnania odjeżdżającego dó Lw o­
wa członka Wydziału krajowego, byłego redakto­
ra naszego pism a, poua Tadeusza Bomanowi- 
cza.

W śród poważnego stanowiskami, wiekiem i li­
czbą, grona Gbywateli K rakow a, przeważał ży- 
r/ioł mibSiXXań«ku P.gyhyłn tak­
że dwóeh w ieśniaków , w ludowych tw oich s tro ­
jach i kilku akademików w deputauyi od m ło­
dzieży.

| Przy dźwięku poloneza granego przez orkie­
strę wojskową, odbywału się powitanie p. R o­
ma j o  cicza z obecni mi na sah. poczem przy s to ­
le zastawionym tr podkowę, zajął on honorćw e 
m iejsce, pomiędzy b. prezydentem posłóm dr. 
W ejglim  i sędziwym prezesem Izby przem ysło­
wo-handlowej. p. Baranowskim.

Pierwszy toast na cześć odjeżdżającego, w no­
sił uproszony o to przez obywateli naszego ińia- 
s ta , b. p m y d o n t dr. W e j g e l .  W przem ó­
wieniu. ustawicznie przer>wanom salwami gizm ią- 
cych oklasków, zaznaczył m ów ca, iż i  najw ię­
kszym żalem przychodzi mu Zegnać in ic ja to ra  
prac przedsiębranych dla pożytku kraju i Miasta

dzieinego towarzysza w tych pracach. W yja­
śnił dr. W ejgel, iż posłowie sejmoWi z kuryi 
m u s t nie mieli osoDistości bardziej ukwallflkuWa- 
naj dla objęcia zaszczytnego lecz i trudnego a u -  
nowiska członka W ydziału , — óni wym ogli n a 
Romanowiczu przyjęcie tego m ^ndatuf g d j i  cśłą  
przeszłością swą drw iodT T przeciśm icj po litycz­
ni nawet przyznać mu m uszą, iż zawsze Biawał 
po skronie sprawiedliwości, — objaktywnym być 
umiał tak dla Polaka jak Rusina i daje wszelką 
pew ność, iz nigdy nie opuści szcaudkrti, pod 
którym dotychczas pracował a pożytkiem dla k ra­
ju , a chlubą dla oiebie.

Prezes Stowarzj"zen*a rękodzielników krako­
wskich „Zgoda* p. StanisłLw R e h m i . n  w k ró t­
kich lecz serdecznych słowach wniósł toast n a  
cześć Romanowicza, jako szczerego doradcy lu ­
dzi pracy i wypróbowanego przyjaciela rękodziel­
ników.

W imieniu „Czytelni akademickiej*, akal mik 
S i e d l e c k i  dziękował R imauowiczowi, jako pu­
blicyście, iż zawsze z ojcowską miłością i w yro­
zumiałością męża, ogarniającego nzrókiatn cały 
naród, stał na straży tal często niestety z a k a ­
żanych praw i swobód akademickich

Członek Rady miejskiej p. K r a ś n i c k i  za­
pewnił w iaiienhi rękodzielników k\akowskich, 
iż cześć i uwielbienie ich zawize tow sriyśzyć 
będzie Roma łowiczowi, oraz prosił, aby ńh no- 
wem BWbm stanowisku hic m pom niał o tych 
uczuciach, tak jak nigdy o nich nie zapomni stan 
rękodzielniczy w Krakowie.
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Prof. WJodzimibrz M a ś l a k  w przemówieniu 
po rusku wypowiedziauem w niósł toast na cześć 
Bomanowicza w iuiieniu Businów w Krakowie 
doznających braterskich uczuć i serdecznej go­
ścinności.

Mówca wyraził przeświadczenie, iż nowemu 
członkowi Wydziału krajowego ze wzglądu na 
jego polityczną przeszłość niezawodnie ogół Bu 
sinów z całego serca wniósłby toast „Mnohaja 
Utai" Przem ówienie p. Maślaka kilkakrotnie 
przerywano grzmiącemi oklaskami, a wielu po­
ważnych obywateli gratulowało mówcy poglądów, 
na  jakie niezawodnie zgodzićby się musiał każdy 
prawy brat Busin.

W ieśniak W ładysław K o ł o d z i e j c z y k  z 
Mogiły w  im ieniu włościan z okolicy złożył ży­
czenia wszelkiej pomyślności i podziękowanie za 
prace dla dobra krajn i ludu wiejskiego. P rze­
mówienie to wywołało powszechne niemilknące 
oklaski.

P vezez izby handlowej p. B a r a n o w s k i  w 
krótkiem przemówieniu prosił o życzliwe jak do- 
tąd popieranie krajowego przem ysłu i złożył ży- 
ezenia powodzenia na nowej arenie pracy.

Po przemówieniach tych zabrał głos p. B o ­
rn a  n o  w ic  z w następujących słow ach:

Dostojni Panowie 1 serdeosni przyjaciele, Koledzy 
i towarsyese broni I Jeżeli w eiągu mego ośmiole­
tniego w Krakowie pobytu, w spełnianiu obywatel­
skich moich i zawodowych obowiązków, wyłożyłem 
tuta) pewien kapitał pracy i trudów dla sprawy 
publicznej —  te mi Panowie waczą żyozliwośeią, 
waazem nad wszelką możliwą zasługą wyłazem n- 
znaoiem, tom sertleosnem ciepłem , jakie wiało z 
przemówień poprzednich i z ich przyjęcia przez 
waa —  ów kapitał z tak sowitym wraoacie procen­
tem , że byłbym chyba lichwiarzem, gdybym to 
przyjmował i do moje) esoby odnosił. Niech mi 
więc tylko będzie wolno w tern wszystkiem upa 
trywaś jeden dowód więcej, jak silnemi są te wę­
zły wspólności zasad, dążeń i przekonań, wspólno 
śei celów i dróg, jakie nas tutaj złąozyły i w tyln 
okazyaoh w jednym utrzymały szeregu, dowód, żeś- 
my tu wszysey towarzysze, jednej broai, ezeregowey 
z pod jednego sztandaru. Nieeh mi te i będzio wol­
no upatrywać w tern rękojmię, że te węzły, o któ 
ryoh wspomniałem , przetrwają zmienne złej i do­
brej doli koleje i żs iou oto i nigdy zerwać nie 
zdoła.

Powiedsiał czcigodny dr. We>gel, żo ja na mem 
nowsm stano wilku sostanę polityoznie zawsze tern, 
ozem byłem. Dsięki mu sa to i W ty eh bowiem 
wyrazach jego mam najlepsze na nową drogę zło­
żenie —  w nioh toż wolno mi czerpać otuchę, że 
zaufanie, jakiem maie Panowie dotąd darzyli, nio 
opuśoi mnie póty, pśki nań będę zasingiwał. Tak 
jest, Panowie! Zostanę ciem byłem. Pod sztandar 
demokraoyi polskiej zapisałem się, odkąd tylko po­
litycznie myśleć puosąłem —  pod nim Kroczyłem 
przez całe śyoie, pod nim od lat 10 stoję w Sej­
mie, pod nim przez lat ośm z Wami tu wspólnie 
działałem —  i p o d  ty m  t e ż  s z t a n d a r e m  d e ­
m o k r a c j i  p o l s k i e j ,  a n i e  p o d  j a k i m k o l ­
w i e k  i n n y m  z w o l i  i w y b o r u  m i a s t  z a ­
s i a d ł e m  w a n t e n o m i e i n y m  r z ą d z i e  n a ­
s z e g o  k r a j u .  A jeieli może gdziekolwiek łu ­
dzono się naasieją, żo mnie ton wybór smioni, to 
sk waplrwie zhwytam dzisiaj pierwszą nadarsoną mi 
aposobnoić, aby tu publicznie rozwiać to złudzenia. 
Ja  Dowiem. Panowie, temu eztandarowi polskiej de­
mokraci wiernym posostaó muszę, ja mu jako osło­
nek Wydziału krajowego wiernym pozostać mogę. 
J a ' wytrwać pod nim muszę, bo w nim widzę przy­
szłość i zbawienie nasze1 ojczyzny — bo j  ę on 
nierozerwalnie zrósł s moją istotą — bo gdybym 
go odstąpił, zdradziłbym siebie, W a s —  i tych, co 
mnie do Sejmn i tyoh, co mnie do Wydsiałn kra­
jowego wyhrali. J a  na stanowisku esłoaka Wy- 
dnału  krajowego wiernym mu pozostać mogę, ba 
każdy n ą d , a tom bt rdsiej rząd autonomiczny li- 
asyć się musi z prądami, które s ę  w kraju żywt- 
tnio rozwijają i biorą górę —  a wzzak niedawno 
jeden s najwybitniejszych przeoiwników naszych po­
litycznych publicznie w yznał, że się społeczeństwo 
nasze demokratyzuje. Wydział krajowy nio spełniłby 
■wego zadania i nie odpowiedziałby swemu itsno- 
wisku, gdyby się z tym faktem nie liosył.

Ale powie kto: Wydsiał krajowy jest władzą 
administnoyjną, nio przedstawia zatem pola. na któ- 
remby się zasady polityczne i ipołeozne objawień 
i urzeoBywlatniaó mogły. Ktoby tak mówił, albo 
sam siebie łu d s i, albo iwiadomic łudzi drugich. 
Wydział krajowy jest władzą administracyjną — to 
prawda. Jako władza taka ma en do załatwienia 
mnóstwo spraw, w któryoh idzie o prawa jedno­
stek i oiał sbiorowyoh. W tyoh sprawach krokami 
jego kierować może tylko supełna przed miotowośó, 
tylko poosnoic prawa i ćeizłe a sprawiedliwe stoso­
wanie ustaw i wykonywanie aasady: równe prawo 
dla wszystkich — a wszak to jest podstawowa za­
sada weselnej jlemokraeyi. Alt tsn Wydział krajo­
wy jest sarasom zawiadowcą , a z upoważnieniem 
Selma także i twórcą liosnyoh zakładów publicznej 
użytecnoćci, a w te zakłady ma on kobnąi dneha, 
a tsn dnoh może być albo duouem biurokratycznego 
formalizmu, albo tym, jakiego uiy pragniemy — du­
chom życiowego rozwoju. Ale t6a Wydsiał krajowy 
ma wobee Sejmu prawo i obowiązek ustawodawczej 
inicjatywy — a wnoszone przez niego projekta 
mogą alb* stać na grunoio zakostniałego konserwa­
tyzmu, albo prowadzić nasze społeczeństwo w du­
chu postępowego, demoKratyoznogo rozwoju. Ale ton 
Wydział krajowy jest zarazem ua, wyższym stróżem 
poiityesryoh praw i i tmoraądu krajn, a w tym za­
kresie rola jego jezt już najwyrażuiej polityczna. 
Panowie aaś wiecie, iż pod względ.m praw poli- 
tyoznych kraju i narodu ztrouniotwo demokratyczne 
polskie idzie dalej, niż którekolwiek inno, bo chce 
nietylke utrzymania tyoh iraw , które już pozjada 
my, ale i ich rozszerzenia. Słowem, skoro program 
demokratyczny poisKi streszcza się w tem, żeby or- 
ganiosnem rozwijaniem życia mredowego u aauy.h  
jego podstaw, a więe podnoazeniem ludu miast i 
wzi na eoras wyżjze szozebie oćwiaty, umoraluitnia, 
ekonomicznego bytu, obywatelskiego poczucia i pa- 
tryotysmu wimaoniać siły narodu i wszystkich jego 
warstw i wszystkie to warstwy zjednoczyć równo- 
ioią praw i obowiązków i braterską miłością, aby 
w tsn sposób wytworzyć siłę ku odzyskaniu pełnych 
praw narodowych — to w autonomicznym rządzie 
kraju jest szerodc pols do stosowania i wprowa­
dzania w czyn tyoh nazzych przewodnich zasad.

Tyoh kilaa myśli tn rzuconych seohoiejoie Pano­
wie przyjąć jako wyraz mego zapatrywana na te 
nowe obowiązki, które teras na siebie przyjąłem. 
Drogą, którą tu wytknąłem, postępować pragnę za-

wsie, a postępować mogę tem śmielej, śe silnym się 
osnję zaufaniem tych, co mnie wybrali, saufatiem i 
poparciem Waszem Panowie. A jak w tem, co po­
wiedziałem, maoie Panowie odemnie etanowoze i u- 
roczyste przyrzeczenie, iż posoetanę zaweze ozem by­
łem dotąd, tak też wyrazy, które s uat poprzednich 
mewoów uełyezałem, ich gorąoe przez Wae przyję­
cie i objawy zgody Wasze] na to . co powiedzia­
łem — pozwólcie, bym wzajemnie uważał jako przy- 
rzeozenie z Waszej strony, iż wytrwacie na dotyeh- 
czaeowej drodze, na której ja Wam wiernym byłem 
i zaweze będę towarzyszem. Biorę od Wae przyrze­
czenie, iż i nadal takiem samem jak dotąd zaufa­
niem i poparciem darzyć będziecie to niamn. w któ- 
rem przez lat ośm miałem zaezozyt praoować, a 
które zoetawism pod znakomitem i doświadczonem 
kierownictwam dra Adama ATn~yTa (długotrwa- 
jące , frenetyczne oklaski, które zamieniają się wt 
formalną dla dra Asnyka owacyę) , z zatrzyma­
niem dotychczasowych zasłużonych sił redakcyjnyoh 
i przybraniem dzielnych sił nowyoh. Biorę od Wa< 
przyrzeczenie, iż ludzie od pióra i ludzie od młota 
będziecie się tu wzajemnie wspierać i że sprawa 
podniesienia rękodzielników naszych znajdzie w Wai 
zawsze to gorliwe i eerdaozne poparoit, na jakie z 
względn na wiążąoy zię z nią narodowy interes za 
sługuje. Biorę od Was przyrseozenio, iż spraw 
oświaty ludu i jego dobrobytu znajdzie w Waa za­
wsze gorliwych praoowników i szermierzy. Biorę o 1 
Was przyrzeczenie, iż święty estandar demokracji 
polskiej zaweze nieść będzieoie wysoko a azjato, -  - 
osyzto, by go brudnyoh rąk dotknięciem nie ekala , 
ozyito, by on był zawsze wolnym od ob joti a na- 
ezemn rodzimemu grantowi nieodpowiednich nalecia 
łośoi, i śe z tą solidarnośoią, jaka się tn już mię 
dzy aami w yrobiła, sztandaru tego bronić będsie- 
eie. Biorę od Was prsyrzeozenie , że gdziekolwiek 
iść będzie o obronę praw polityoznyoh kraju i jego 
obywateli, o obronę i rozszerzenie praw narodowyeh, 
o stwierdzenie polekiej id e i, tam Wy Panowie 
tym sztandarem polskiej demokraoyi iść będziecie w 
pierwszym szeregu ojczystych szermierzy. Oto Pano 
wie — oośmy tu a bis wzajemnie przyrzekli. Czy 
się może omyliłem ? . .  . (.Liczne glosy: nie l nie!) 
Więc skoro się nie omyliłem — to nie omylę eię 
t- kże, gdy wyrażę nadzieję a raozoj pewność, śe so­
bie wzajemnie tych przyrseozeó dotrzymamy.

A teraz Panowie na sakońozenie słowa podzięki, 
naprzód dla Was wszystkioh, którsyśoia się tu tak 
Hemie zebrali, aby mi daś saohętę i bratni uśoisk 
na nową drogę — «łowa podzięki dla mówców po- 
przsdnieh, którzy tu  Wazsym byli wyrazem. Słowa 
podziękowania publieznego dla wszystkich moieh 
szanownych i koohanyoh kolegów z Redakoyi Nowej 
Reformy, którzy ze mną tyle ohwil złej doli prze 
trwali, ufni, śe się ona w dobrą zamieni. Słowa po­
dziękowania dla tych wszyitkioh, którzy pismo to 
ofiarnie popierali, a w jednym zwartym zzeregn dla 
idei naszej walczyli i praoowali, niesrażeni chwilo 
wemi niepowodzeniami. Słowa najssoserssej wdzię­
czności dla tego ukoehanego grodn, który mnie nie 
gdyś tu nieznanego lub przynajmniej bardzo mało 
znanego, życzliwie przyjął i w dostojnem gronie 
■wyeh rajośw miejakioh nmieśoił A ten wyraz naj­
serdeczniejszej m ojej, najgłębszej dla W as wezyzt- 
kioh wdzięctacśoi, nie h się streśel w toaście na

swem całem oświatę 
imię wzajemnej miło-

chać tych , którzy życiem 
krzewią i do pracy tej w 
ści dopomagać.

Zebranie wczorajsze w skutek przemówień wy­
mienionych mówców, krzepiących podniosłemi 
słowy um ysły i serca słuchaczy, pozostawiło n ie ­
zatarte wspomnienie i jest jednym z najpiękniej­
szych momentów z życia z każdym dniem  wzra 
stającego w powagę i siłę demokratycznego, po­
stępowego stronnictw a w Krakowie.

Przegląd polityczny.

cześć, na ooras pomyślniejszy rozwój, n_ ooraz wię- 
kzze w ojczyźnie zasługi miasta Krakowa i jego 
patryotyesnej ludności I

Zbytecznem byłoby chyba dodaw ać, że prze­
mówienie to wywołało powszechny entuzjazm , 
ustawicznie przerywanem  było oklaskami i że 
wszyscy obecni w sali garnęli się do m ó w cy , 
aby uścisnąć m a ręce.

Gay się uciszyło, pan Miecz. P a w l i k o ­
w s k i  zabrał głos, uspraw iedliw iając, iż w myśl 
przemówienia Bomanowicza, Który wypowiedział 
t o , co brzmiało w duszy każdego z obecnych , 
zamierza wnieść to a s t, na cześć nieobecnego 
zasłużonego m ę ż a , Którego nazwiskiem jednak 
rozraduje seroe solenizanta. A solenizantem zwie 
go rozm yślnie, tak jak mógłby go i jubilatem  
nazywać, gdyż powszechną cześć dla swojego 
imienia zdobył sobie Romanowicz 30-letnią wy­
trw ałą pracą i cierpieniam i dla ojczyzny. Czci­
my go najbardziej za to, że zawsze działał wspól­
nie z innym i i umiał być szeregowcem w wspól­
nej dla ojczyzny pracy celem skonsolidowania 
stronnictw a demokratycznego. —  W poglądzie 
na ugrupowanie się stronnictw  w Sejmie, środek 
ze względu, iż zwykł przechylać się na strony, 
przyrównywają do amfibiów, lecz należy pamię­
tać, że pośród tych amfibiów zasiadło wiele p ta ­
ctwa o czystem pierzu i silnych lotkaeh które 
wzlecieć są zdolne, aby się znaleźć tam, gdzie 
i my. — Dzisiejsze stronnictwo demokratycz­
ne jost jeszcze w m niejszości, lecz większo­
ścią stać się musi. —  O stronie prawej Sej­
mu może lepiej byłoby zamilczeć, aby n ie  zasę­
piać zebrania. — Jeżeli hasłem  demokracyi fran­
cuskiej by ło : .w szystko dla ludu i przez lu d " ,— 
to stronnictw o prawicy ma chyba dewizę : .w szy ­
stko dla nas, chociażby me przez nasa {grzmią­
ce brawa). Mówca wierzy, i wrócą czasy , w 
których demoitracya polaka będzie górą , tak jak 
była wówczas, gdy dla cudzoziemców nazwisko 
Polaka było synonimem dem okraty i pociągało 
najszlachetniejsze umy <ły Wszakże znamy tylu 
obywateli o niemieckich nazw iskach , którzy naj­
lepszymi są Polakami. —  O powodzeniu i przy­
szłości idei demokratycznej dobrzą wróżą osta­
tnie la ta , — punktem  jej krystalizacyjnym  jest 
lewica sejmowa, silna jednością, rozumem i szcze­
rym patryotyzm em . Z życzeniem , aby uczucie 
czci i poważania dla tego krystalizacyjuego punk­
tu demokracyi owładnęło kraj ca ły , wnosi mó­
wca toast na cześć p rezesak ljih u  lew icy ^ jm ą ła
Ottona Hausneia. /

T 'oastten''prZj-jęto powszechnym aplauzem , a 
na wniosek p. Bomanowicza postanowiono wy­
słać telegram do szanownego posła Hausnera.

Członek Bady miejskiej dr. K o h n ,  wyrażając 
cześ ’ dia obywateli m iasta Lwowa, z pośród któ­
rych Bomanowicz największą miłość zdobył sobie 
w Krakowie, wniósł toast na pomyślność dem o­
kratycznych posłów krakowskich dr. Esrd faan ria  
Wejgla i d r Ądama Asnyka.

Przem ów ienia zakończył tradycyjnym toastem : 
„Kochajmy Bię" prezes Izby adw okackiej, oraz 
Drezes „sokoła" krakowskiego dr. W awrzyniec 
S t y c z e ń .  Czcząc męża dzielnego w czynach , w 
słowie i p iórze, posiadającego wielką odwagę cy­
wilną, czynimy to w imię zgody i miłości dla 
ojczyzny całej i k ra ju , Którego swobody kocha­
my. Oświata bronić musi praw niszych i ona 
najlepszą jest o b ro n ą , a zadaniem naszem ko­

K r a k o w ,  18 grudnia.
Odpowiedź h r. Tsaffego na in te rpe lac ję  P 1 e- 

n e r a  wywoła bez w ątpienia potop artykułów 
w dziennikach austryackich.

Dzienniki opozycyjne nie są i n ie będą natu­
ralnie zachwycone treścią odpowiedzi prezydenta 
gabinetu. Neue fr Presse okazuje niezadowole­
nie przedewszystkiem z tego, ‘że rząd odesłał 
Niemców czeskich z pewną częścią ich pretensyj 
do Sejmu, podczas gdy zdaniem tego organu le­
wicy niemieckiej, należało ich wziąć w opiekę i 
o b ronę , jako mniejszość narodową w Cze­
chach.

Wiener Allg Ztg. donosi natomiast, że opo­
zycja niemiecka zdecydowana była wystąpić z 
Rady państwa, gdyby rząd był skorym się oka­
zał do spełnienienia życzeń czeskich; nadto, zda­
niem tegoż dziennika, niedzielne zgromadzenie 
niemieckich mężów zaufania w Pradze, upowa­
żnić miało pesłów niemieckich z Czech do tej 
secesji z parlam entu. Wczorajsza odpowiedź Taaf- 
fego usunęła jednak tę krizis a to tem bardziej, 
że ustępstwo na rzecz Niemców w kwestyi ko­
ronacji ‘czeskiej uczyniono, jak twierdzi Wiener 
Allg. Ztg. n a  w y r a ź n e  ż y c z e n i e  c e s a ­
r z a .

Prezes z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  niemieckiej 
zwołał członków jej na posiedzenie, które odbyć 
się miało wczoraj wieczór, celem rozwinięcia 
dyskusji nad odpowiedzią Taaffegó.

Manifest Boulangera.
Boulanger znowu dał o sobie znak życia w 

postaci m a n i f e s t u  d o  w y b o r c ó w  dzielnicy 
M ontm artre-Clignancourt, w którym  protestuje 
przeciwko unieważnieniu swego wyboru. Mani 
fest zawiera znane zarzuty i obelgi przeciwko 
republice oportunistycznej i parlamentaryzmowi 
i kończy się następującym u stęp em : „W szech- 
władztwo powszechnego głosowania zostało za- 
przeczonem i pogwałeonem. Przestało ono zre 
sztą istnieć faktycznie, skoro większość parla­
m entarna bezwstydnie uznała wyoór kandydata, 
który m e miał większości głosów i nigdy nie 
powinien był być uznany za deputowanego. Po 
tym zamachu na wszech władztwo ludu przestał, 
parlam eutaryści reprezentować wolę narodu i re ­
prezentują już tylko własną samowolę. Nie mogę 
dzisiaj więcej zrobić, jak  wobee was i w waszem 
imieniu z a  „ ro ,t;e»  t e  w a ć  przeciwko tem u 
krzyczącemu p o g t f s ł  co  j i  i u z a s a d y  r e p u ­
b l i k a ń s k i e j .  Ale nadejdzie dzień, kiedy po ­
łożycie k o n i e c  p a r l a m e n t a r y z m o w i  r u i -  
n n j ą c e m u  k r a j ,  założycie p r a w d z i w i e  
d e m o k r a t y c z n ą  r e p u b l i k ę  i p o w r ó c i ­
c i e  l u d o w i  j e g o  p r a w a  z w i e r z o b n i -  
c z e. W  dniu tym liczcie na m nie, jak ja  na 
waa liczę. G e n .  B o u l a n g e r . "

M anifest Boulangera zredagowany jest w tenie 
podobnym do poprzednich jego enuncyacyj poli­
tycznych, a b  dzisiaj nie budzi już żadnego echa 
we F ra n c ji Nawet Figaro, dziennik, który ubó­
stw iał niegdyś „generała na czarnym wierzcho­
wcu" nie znajduje ani jednego słowa w spółczu­
cia dla tego aw anturniczego bohatera.

Konflikt anglo-portugalski.
Konflikt anglo-portugalski stanowi główny 

przedmiot dyskusji politycznej w Anglii. Prasa 
angielska nie może pogodzić się z myślą, iżby 
Portugalii uiść miały bezkarnie wojenne kroki, 
przedsięwzięte przeciwko plemieniu Makololów, 
oddanemu Anglii. Najumiarkowańsze pisma do­
magają się satysfakcji za uchybienie honorowi 

i angielskiej, i wzywają gabinet angielski do 
stanowczej akcyi przeciwko Portugalii Lord Sa 
lisbury otrzym ał już urzędowe doniesienie te le­
graficzne od angielskiego konsula w Zauzibarze
0 całem zajściu w południowej Afryce. K o n flu t 
anglo-portugalBki b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  o- 
b r a d  d z i s i e j s z e j  r a d y  m i n i s t r ó w ,  gabi­
net jednakże nie poweźmie ostatecznej decyzji 
w tej sprawie, póki nie otrzym a nowych dokład­
niejszych wiadomości.

Z  Rosyi.
Pism a petersburskie donoszą, że generał Schwei- 

nitz, ambasador niemiecki przy dworze rosyj­
skim, m iał przed wyjazdem do P etersburga d łu ­
gą naradę * ka. Bismarkism w F ried richsruhe
1 powiózł wskutek tego b a r d z o  w a ż n e  p r o ­
p o z y c j e .  Równocześnie [rozpisuje „się Staaten 
Corresp. o wymianie cyfr złotych pomiędzy ce­
sarzem Wilhelmem a carem Aleksandrem  I I I  i 
upatruje w tej okoliczności ważny symptom, 
który ma świadczyć, że „istniejące dotychczas 
najlepsze tradycyjne stosunki między panującem i 
domami rfizyjskim i pruskim  stają eię jeszcze 
bliższemi, serdeczniejszemi, prawie rodzinnemi, 
pokrewnem i". A jeżeli N iem cy z taką radością 
rozpisują się o zbliżeniu pomiędzy Petersburgiem  
a Berlinem , to i dzienniki rosyjskie cieszą się 
z tego także, przewidując odos bnienie Austryi. 
W  tym duchu odzywa się m ianowicie Kijew. 
Słowo, a przyczyną jego radości są  głosy dzien­
ników austryackich Pester Lloyda i Neue fr. 
Presse, w którycn d z i^ n ik  ten  upatruje objawy 
ukrytej trwogi i niezadowolenia eter rządowych 
peszteńskich i w iedeńskich z powodu rzekomego 
zwrotu w polityce berlińskiego gabinetu.

Now. Wrem. zapatrujo aię mniej optym isty­
cznie na politykę niem iecką. W korespondencji 
z K onstantynopola, pisanej rzekomo przez jakie­
goś wytrawnego dyplomatę rosyjskiego, donosi 
ten dziennik rzecz zresztą n ie  nową, żn polityka 
turecka przybrała od czasu bytności cesarza W il­
helma nad Bosforem kieruuek dla Rosyi nieprzyja 
zuy. Cesarz niemiecki odbywał wycieczki w oko­
lice Kouatautyuopola w towarzystwie Goltza baszy 
i tureckich oficerów sztabowych i razem z m m i 
układał plany ufortyfikowania tego miasta. Z te­

go wszystkiego wysnuwa korespondent wniosek, 
że w razie wojny europejskiej Turcya stanie po 
stronie potrójnego przymierza.

Z  włoskiej Izby deputowanych.
Wobec pogłosek o zachwianiu stanowiska m i­

nistra finansów, z wielkiem zaciekawieniem iłu  
chała włoska Izba deputowanych w y w o d u  f i ­
n a n s o w e g o ,  odczytanego na ostatniem posie­
dzeniu. W wywodzie p. G i o l i t t i e g o  powie­
dziano, iż środki, jskiemi skarb rozporządza, 
wystarczą nie tylko na okres budżetowy 1889/90, 
lecz także na potrzeby administracyi skarbowej 
w roku 1890/91. Rząd, w edług zapewnienia mi­
nistra przestrzega zasady jaknajwiększej oszczę­
dności, pragnąc tym sposobem uniknąć konie­
czności nowych podatków. N iedobór na rok 
1889/90 zmuszony był m inister obliczyć na 74 
miliony, podczas gdy pierwej była mowa o 47 
m ilionach; zaś niedobór w roku 1890/91 ma 
wynosić 32 miliony, z czego (JO 6) milionów 
przypada na nadzwyczajne wydatki wojskowe i 
budowę kolei.

M inister zapewnia, iż nowy program finanso­
wy umożliwia uzyskacie równowagi w budżecie 

z wprowadzenia nowych podatków. M inister 
zapowiedział w koheu dwa projekta ustaw w 
spraw ie ulepszenia adm ihistracyi tytuniowej i 
reorganizacyi taks giełdowych. Równocześnie za­
lecił reorgsnizacyę systemu emisyj i zakładu dla 
kredytu ziemskiego.

N ie możemy wgłębiać się w szczsgóły finan­
sowych projektów m in is tra ; chodzi nam  tylko
0 zaznaczenie ogólnego wrażenia, jakie wywód 
finansowy zrobił na Izbie, co wpłynąć może na 
postawę obecnego gabinetu. Otóż większość Izby 
przyjęła wywody p. Giolittiego niedowierzająco,
1 optymistyczny pogląd m inistra nie zachwiał 
ogólnego przekonania, że finansowe położenie 
państwa jest trudnem , bardzo trudnem . Opozy­
c ja  fachowa zarzuca ministrowi, iż nie posiada 
on głębszej wiedzy i zdolności finansowych i 
nie umie odpowiedzieć żelaznej konieczności 
obecnej sy tuacji politycznej Włoch. Opozycji 
politycznej chodzi jedynie o obalenie m inistra 
skarbu i m inistra finansów, aby ponownie uwy­
datnić słebą stronę polityki Grispiego.

Opinione gani wywód finansowy i zaznacza, 
iż deficyt obliczony jest za nisko, wyniesie bo­
wiem w istocie co najmniej 48 miliony. Zresztą 
wywód jest, zdaniem Opinione, zbyt suchy i po­
zbawiony wartości realnej. Ew entualna potrzeba 
nowych podatków, zdaniem tego dziennika, nie 
jest wykluczoną, a przypuszczenie, iż zapomocą 
samych oszczędności można będzie przywrócić 
równowagę w budżecie, jest poprostu nieroztro- 
pnem.

Wieści z Grecyi
N a innem  miejscu wspomiLamy o niezadowo­

leniu wielkiem w Grecyi z fermanu sułtańskiego 
dla Krety. Przyczyną tego niezadowolenia jest 
n ie  tylko reform a zgromadzenia narodowego i 
adm inistracyi krajowej i przeznaczenie całego 
dochodu z ceł do skarbu tureckiego, ale głównie 
to, że ten dochód wystarczy na otrzym anie stale 
na wyspie znaczniejszych wojska regularnego 
dla skuteczniejszego przestrzegania apokoju i po­
rządku, że żandarm erya na przyszłość ma aię 
składać z ludzi w innych prowiucyach rekru to­
wanych, szezególuie na stopniach oficerów i pod­
oficerów, że wreszcie amnestya nie stosuje się 
do tych sprawców zaburzeń, a a  których zapadły 
wyroki, ale i do tych, którzy są oskarżeni lub 
może jeszcze dodatkowo oskarżeni być mogą o 
nakłanianie do zaburzeń, ale uszli za granicę 
wyspy. Ci ludzie, najwięcej ruchliw i i wpływo­
wi, nie mogą przeto wracać do ognisk domo­
wych.

Skutkiem ferm anu więe nie tylko zabraknie 
żywiołu aguatorskiego, ale szanse powodzenia 
wszelkiego zbrojnego ruchu w przyszłości zmniej­
szyły się znacznie, bo wojska stałego będzie w ię­
cej, a żandarm erya nie przejdzie do obozu po­
wstańców.

Nic przeto dziwnego, że komitety kreteńakie 
Grecyi, szczególnie komitet centrelny w A te­

nach, podniecają niezadowolenie, oraz że to n ie ­
zadowolenie objawia się burzliwie w Izbie po­
selskiej w A tenach w interpelacyach przewodni­
ka opozycyi, dawnego m inistra Deiyanuiba. Już 
dawniej podczas zaburzeń, a w czasie pobytu 
ct sarza niemieckiego w Konstantynopolu, w pra­
wiał on gabinet swemi interpolacj .m i w niemały 
kłopot, ale wówczas udało się Trikupisowi przed­
stawić stan rzeezy w takiem świetle, że po jego 
stronie stanęła większość Izby. Teraz przedłożył 
znowu interpelacyę o sprawę kreteńeką w ogóle, 
a szczególnie o amnestyę.

W edług doniesień z A ten do Nat. Ztg., n ie­
zadowolenie z ferm anu sułtańskiego, a szczegól­
nie z amneatyi, przemienia aię w oburzenie i 
wywołuje dem onstracje uliczne i wrzaskliwe 
sceny w Izbie poselskiej. Doszło do tego, że po­
jaw iła aię propaganda przeciw dynaatyi, nie u- 
miejącej dzielić uczuć narodow ych; aą nawet 
pogłoski o ewentualnej abdykacyi króla. Donie 
sienią z kraju mówią również o gwałtownej agi- 
tacyi i żarliwych sporach między zwolennikami 
przeciwnych obozów politycznych, nawet o za ­
ciętych bójkach krw aw ych; władza policyjna jest 
bezsilną, a tymczasem zuchwałe kradzieże, rabunki, 
oszustwa i rozbójnictwo, szerzą aię bez ham ulca 
i kary Ten nieład w kraju dodaje również przed­
miotu do in terpelacji i nacisku na gabinet. Do 
czego to doprowadzi, trudno przewidywać.

Je ie li gabinet Trikupiaa upadnie, a miejsce 
jego zajmie gabinet Delyaunisa, wówczas inter­
w encja nie tylko dyplomatyczna, ale i zbrojna 
■tanie na porządku dziennym, przyjdzie do woj­
ny między G recją a T urcją . Tę sytuację po­
trafi znakomicie wyzyskać Rosja, która niedawno 
jako reprezentanta swego przy dworze greckim  
przysłała głodnego Onou, dotąd pierwszego se­
kretarza ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu, 
a w rzeczywistości kierownika wszelkich knowań 
rosyjskich w Turcyi.

Kronilca.
 ......  Ą

K r a k ó w  18 grudnia
Od Administracyi. Przed nade dząoemi święta­

mi Bożego Narodzenia rozeiłane zostaną na całą 
Galioyę wsohodnią i zachodni*, oraz zsgranioę 
(oprócz Rosyi), okazowe nnmera naizego dziennika

w liczbie kilku tysięcy egzemplarzy po nad z w y k ł/  
nakład. Dla zakładów przemysłowych i bandl0- 
w yeh, oraz w ogóle osób potrzebujących ogłoszeń, 
jest to sposohneśó rozpowszechnienia wiadomości "  
i dlatego o tem zawiadamiamy.

Książę biskup Dunajewski wczoraj wieczór po* 
oiągiem kuryerskim. którym jechał ze Lwowa arc/' 
biskup Morawski, udał eię do Wiednia na p o g rz e b  
arcybiskupa wiedeńskiego, kardynała Ganglbauera.

S. p. Wacława z Sobańskich hr. Bnińska, 0
której zgonie wezoraj zamieściliśmy wiadomość, był1 
jedną z najpiękniejszych postaci Polek - patryotek, * 
życiem swem przypominała typy matron, w ojczy­
źnie naszej, nie znających granie poświęcenia dla ro­
daków i rodziny. Górka ó. p. Piotra Sobańekiago i 
Hortensji z Jełowickleh w 1863 r. po zgnębieniu 
ruehu narodowego na Ukrainie towarzyszyła boha­
terskiemu swojemu mężowi ua zesłanie do ciężkich 
robót w Syberyi i. t am,  gdy nieubłagani ciemięzcy 
zagroz li jej utratą majątku, jeżeli męża nie opuści, 
zgodziła się na ten wyrok i pozostała przy nim, 
aby dzielić go, zką dolę. Po dziewięciu latach prze­
bytych cierpień moralnych i fizycznych, z nadwą- 
tlonem zdrowiem powróciła do krajn i zamieszkała 
w Krakowie, aby tu zarówno jak na Syberyi oddaś 
się spełnianiu dobrych uczynków. Z jej to inicja­
tywy złośono znaozny fnnduez, przeznaozony na 
mieszkania dla ubogiej ludności Krakowa. Czo'.ąo 
je] zaeługl i pamięć, Sybiracy złożyli na trnmnie 
zmarłej wieniec z napisem „Zaenej Polee —  towa­
rzyszce wygnania".

Niechaj jej ziemia rodziana będzio lekką, a pa­
mięć po niej poiostanio niezawodaie wżerem dla 
niewiast polskich godnym naśladowania.

Ella Russell, słynna a tak sympatyozuis znana 
w Krakowie pimadonna opery „G .rent Garden" w 
Londynie, da się uełyszeó w przyzzłą niedzielę na 
poranku, który się odbędzie o godz 3 po południu 
w zali hotelu Saskiego. Program obejmować będzie 
między inoemi aryę z „Rig< letta" V*rdi’ego, oraz 
słynne waryaoye Prooha, przystępne 'ylko dla bar­
dzo małej liczby koloraturowych śpiewaozek , wśród 
któryoh Ella Ruszell, jak wiadomo, naczelue zaj­
muje miejsce. Bliizze szczegóły wkrótce ogłoszone 
będą bilety zaś zamawiana być mogą od dziaiaj w 
księgarni Krzyżanowskiego.

„Fryne W Eleuzis", nowy wielki obraz Siemi­
radzkiego, jest jnż w drodze do Krakowa i nieba­
wem wystawiony będzie w salach Towarzyztwa zztuk 
pięknych w Snkiennicaeh.

Z uniwersytetu. P- Bronisław Zaorski, rodzm 
z Warszawy, otrzymał dziś na tntejsiym nniwersy- 
teoie stopień doktora wszech nank lekarskich.

Z teatru Jntro występuje w „Świeoie nndów" 
po raz ostatni panna Helena Zimajer, a w sobotę 
w „Lolu", bardzo zabawnej fzreie, po rez ostatni 
pani Adolfina Zimajer. „T.elo" (Beb4) nie grany od 
lat kilkunastu, wznowionym będzie epeoyalnie dla 
pani Zimejerowej.

Śmierć Z zaczadzenia. Rudolf Hager i Ignaoy 
Anderle, czeladnicy ślusarscy, zapalili wczoraj wie­
czorem moono w pieon w swem mieszkaniu pod 1. 
229 przy ulioy Rąkawka na Podgórzu, petem za­
snęli i dziś rano znaleziono ioh obu bez śyoia. Dr. 
Świątek i dr. Skakaleki poapietzyli z pomooą lekar­
ską, atoli zatzadzeni nie odzyskali juś przytomnośei. 
Zwłoki ich odwieziono do kostnicy na Podgórzu.

Z kolei Karola Ludwika. Jak się dowiadujemy, 
ma wkrótee zajść waśna zmiana w wydawaniu ro­
cznych kart abonamentowyoh na kolei Karola Lu­
dwika, ■ mianowicie postanowiła generalna dyrek­
cja przedłożyć rządowi dotyezące przedstawienie w 
eelu uzyskania pozwolenia na zaprowadzenie ro­
cznych kart abonamentowyoh także i na poszozegól- 
nyoh ewjroh liniaeh; dotyohozai wydawano tylko 
karty abonamentowe na eałą przestrzeń.

Równooześnie stara się generalna dyr*kcya o po­
zwolenie zaprowadzenia wagonów trzeoiej klasy przy 
pociągach poepiezznyoh, ozem stanie się zadość ogól­
nemu życzeniu szerzzej publioznośoi.

Kradzież na poczcie. Wincenty Stankiewicz, lat 
19 liczący, lietouoez, pokradł duśś znaozną ilesć listów 
w nrzędzie pocztowym w Pilznie i umknął dnia 16 
b. m w niewiadomym k erunku. Śledztwo zarzą 
dzono, a jak eię zdaje uciekł on do Ameryki.

Zmarli. We Lwowie zmarł artysta malarz Edward 
Raozyńiki. Zmarły naleśał do starszej generacji 
malarzy polekich i zostawał w ścisły h koleżeńskich 
stosunkach z Julinszem Koi jakiem, Henrykiem Ro- 
dakewzkim, Andrzejem Grabowzkim i Fraucizzkiem 
Tepą. Ś. p. Raczyńzki urodził się we Lwowie v 
1822 r. Z prao jego ceniono przedewszystkiem por­
trety. Prao jego kilka zuajiujo eię w Muzeum na- 
rodowem w Rapperzwyln, — reszta w suaoznej ilo­
ści po domaoh prywatnych.

Józef Maciej br. Szembek zmarł w Krakowie w 
71 roku życia.

Towarzystwo strzeleckie w Poznaniu. Dzien­
nik Poznański donoai: „Zarządowi tutejszego brao- 
twa strzeleokiogo stanowczo a ę nio powodzi. Dono- 
•iliśmy niedawne, że zarząd braetwa, zkładająoy się 
z pp. Ballmanna i Jaokowikiego, wykluozył z To­
warzystwa członka p. M. za nieużywanie właanago 
■ztnóoa przy strzelanin do tarczy królewski*) i to 
na mocy paragrafu 4 ustaw, wadług którego traci 
prawa członka, kto nicmaralue prowadzi żyoio i w 
ten sposób traci szacunek wepółtowarzyszów. Sąd 
naturalnie nie mógł w używaniu obcego sztućca do­
patrzyć się niemoralnego prowadzenia się i n»kazał 
natychmiastowe wprowadzenie p M. na członka. 
Na tej samej zasadzie zarząd wykinczył p. O. za 
podobne „przestępstwo" a obeonia i tegoż na mooy 
wyroku sądowego będzie musiał wprowadzić na 
ozłonka. Pan O. atoli żąda nadto przyznania mn 
godnoóoi króla kurkowego, gdyż iitotnie strzał od­
dał najlapezy, a zarazem wydania mn tarczy kró- 
lewekiej i wypłaeenia 100 marek premium każdo­
razowego króla. Ciekawa rzeoz, jaki ta aprawa we­
źmie obrót, gdyż zarząd odmawiają* p. O. godno- 
śoi k r^ la , a nawet skieilająo go z listy ozłonkćw, 
innego zamianował jnż króla, wydał mn insygnia 
godnoioi i preminm do niej przywiąians.

Oprócz tego zarząd przed niedawnym czasem 
przegrał sprawę z p. A , którego również ’ wyklu- 
osył z bractwa i wyrokiem sądowym zmuszany zo­
stał do przTwróotnia mn praw członka, a nadro 
grozi mu jeszcze jedna przegrana w proaesio, jaki 
mn wytoczyć uyr. Dembiński za niapiawns zerwa­
ni* zawartege z nim kontraktu “

0 rozruchach studenckich w Odessie lwow­
skie Diło otrzymuje z Kijowa następnjąoe w iado­
mości :

Powodem roirnohów była „paniohida" (krótki* 
nabożeństwo żałobne), urządzona przez studentów 
sa duszę Gzernyszewskiego. Zwierzchność uniw orij' 
tecka wydaliła sa to 15 studentów. Wtenceaz stu­
denci zwołali zgromadzenie, by zaprotestować prze-

Ł
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e iw  tema. Protest miał m d  skutek, te wydalono i 
wywieziono z Odessy 50 studentów Niewiadomo, 
ozem się to skończy; mówią, te w tych dn'ach u- 
niwemytet bidzie zamknięty. Drukować o tem nic 
nie wolno, nadchodzą tylko wiadomości p n w .n i ,  
które tem większe wywołają zaniepokojenie pośród 
studentów takie innych uniwersytetów. Słychać, i* 
i w Petersburgu równisł z powodo „paniehidy" po 
Czernyszewskim wypędzono 12 studentów.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
_= W dniu 20 b. m. t. j. w piątek o godz. 3 

po południu budowniczowie krakowscy obradować 
będą w sali konferencyjnej magistratu nad projektant 
statutu Stowarzyszenia budowniczych, który to sta­
tut po zatwierdzeniu przez walns zgromadzenie wy 
dsiał Stowarzyszenia wyśl* do namiestnictwa dla za­
twierdzenia. Ważność sprawy zapewne zaoLyei wszy­
stkich pp. budowniczych, architektów i inżynierów, 
posiadająeyoh upowaśnienie rządow» do zajęć zawo­
dowych, do wzięoia udziału w tych obradanh.

N ader obciążającemi dla oskarżonego Iwanie- ? stawili się, wyemigrowali bowiem do A m eryki
kiego były zeznania Leopolda P o  H a k a ,  urzę--po raz w tóry. Odczytano zatem ich zeznania, a 
dnika kolei północnej w Oświęcimiu. | z nich okazuje się, że świadkowie ci byli już w

Świadek ten zeznaje szczegółowo jak w p rzy-; Ameryce i zarabiali znaczne bardzo sumy. 
tomności jego Iwanicki policzkował i bił wy-Ł Mo lu. cz wspomina o kwocie 1600 złr., którą 
chodźców, którzy kart u Herza kupić nie chcieli, ? przywiózł z Ameryki, Boczkolasz tłomaczy »wój f 
jak przeciwnie nader był dla wychodźców grzu-

O d z n a c z e n i e .  Cssarz nadał starszsmu uosorey 
straty  więzienia męskiego zakładu karnego w Stanisławo­
wie Piotrowi Seroiezkowskismn, srebrny krzyż zasłngi z 
koroną.

M i a n w w a n i a .  Bada szkolna krajowa zamianowała
tymczasowego nauczyciela Bolesława Łazarskiego w Jusz­
czynie, ■ a/y u nauozyeielem cztero-klasowej szkoły etato­
wej w Tuchowie; tymczasową nauczycielkę .nłoaazą Ma- 
ryę Essipeńko w Tarnopolu, stałą nauczycielką szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Tarnowie.

Lwowski wyżezy sąd krajowy zamianował kancelistę 
dla prowadzenia ksiąg gruntowyeh przy sądzie powiato­
wym w Zaleszczykach Karola Hodolego, prowadzącym 
księgę grantową przy sądzie obwodowym w Samborze.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała kontrolorów po­
datkowych Ferdynanda Karola J-g - im. 'obolewskiego i 
Hipolito. Wagnera poborcami dodatkowymi w IX klasie 
ra n g i; dalej adjunktów podatkowych : Władysława Mat­
kowskiego, Michała Burkę, Antoniego Łazoraka i W łady­
sława W ihenbergera kontrolorami podatkowymi w X kla­
sie ra n g i; wreszcie praktykantów podatkowych : Scba- 
■tyana Nowobilskiego, Jana Bznohowskiego, Michała Tar- 
sę, Szymona Zająca, JuL it a Rudawskiego i Hilarego Iwa- 
nowicza adjnnktami podatkowymi w XI klasie rangi.

czuym, jeżeli na pierwsze j go wezwanie oka­
zywali się skłonnymi do kupowania kart w agen ­
c ji. Pięści używał Iwanicki tylko jako „ultima 
ratio.u W idział też świadek, jak z pomiędzy are­
sztowanych przez żandarmeryę wychodźców 
część powracała często do kancelaryi Herza, pod­
czas fcdy opornych odstawiano do Brzezinki.

Do kwestyi zarzutu oszustwa na 32.000 ma­
rek ważnemi były zeznania świadka Koppela 
Thona właściciela koncesjonowanej agencji na 
sprzedawaniu kart okrętowych tow. „Paketfarth." 
Zgodnie z tłomaczeniem się obwinionych zezna­
je  świadek, iż ceny kart okrętowych „Paketu"

niu oryginalnego nasieaia lun inflanckiego z Rygi i 
Parnawy — o ile zapas nryskam j od o. k. mini­
sterstwa rolnictwa subwsnoyi starczy —  a to :

1) dla plantatorów więlt zych ro pełnej oeme, za 
złożeniem 25 złr. od worka, mieszsząeego w sobie

   korzec miary tutejszej;
wyjazd tem, że chciał zarobionemi w A m eryce! 2)  dla plantatorów mniejszych po iniżontj cenie, 
pieniędzmi spłacić dług hipoteczny, bo w taki 150 ct. od garnoa, a 16 złr. od worka.
sam sposób postąpili sobie bracia jego. [  Chcący korzystać z tego pośrednietwa, winni na-

Z powodu niestawienie, się świadków ham bur-1 dssłać dotyczące samówienia franco do komitetu 
skich wywiązała się nader ożywiona dyskusyaf!Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem gatunen ne-

(ozymiędzy prokuratorem  a ławą obrońców
Dr. Ł a z a r s k i  uczynił wniosek, aby świad­

ków Balina, Bodenheima, Blansteina, Storma, 
Conellego i Spirę et Gomp. ponownie w H am ­
burgu przesłuchano i protokóły ich zeznań przy 
rozprawie odczytano, a motywuje swój wniosek 
w sposób następujący: Świadkowie ci stanowią 
jedyny maturyał odwodowy przeciw oskarżeniu o

sienią

zbrodnię oszustwa, gdyż mają potwierdzić, że 
U niouu" były jednakie i wynosiły po 100 i ; na  podstawie uchwały konferencyi ekspedyen- 

180 marek w różnych czasaeh. Po tych cenach stów okrętowych w Hamburgu ustanowioną była 
sprzedawał świadek w latach 1887 i 1888 k a r ty , dla placu oświęcimskiego jed n a  i jedyna cena 
okrętowe i zarabiał prow izji 10 u .  na je d n e j ; t. j. 100 marek, bez względn na okręt, którym 
karcie. Thon zeznaje, że nie miał prawa d y ry -! wychodźcy mieli być wysłani

rygskis, esy parnawskie ?) , niemniej 
adresu swego t. j. roiejeca zarisszkania i poczty, a 
w razie większych zamówień, i ostatniej sUoyi ko­
lei żelaznej, przy dołączeniu wyż wymienionej kwo­
ty od Lażdego garnca, lub od każdego worka, do 
15 stycznia 1890 najdalej.

Zamówienia bez pieniędzy nie przyjmują s ię , a 
samówienia po terminie nadesłane uwsględnione bę­
dą o tyle, o ile fundusz pozwoli, nie dłużej wszak- 
*•, J*k do 31 stysznia -1890 r. Ostateczny obra

Rapartoar teatru krakowakiago.

We c z w a r t e k  19 grudnia: Trzeci i ostatni 
występ panny Heleny Zimajer: „Świat nudów1*, ko- 
medya w 3 aktaoh Paillerona.

W s o b o t ę  21 grudnia: Ostatni gościnny wy­
stęp pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów war-
azawskioh: „Lolo** (B ebć), komedya w 3 aktach
H«nneqnina i Najtoa, tłomaciył Stanisław Dobrzań 
ski.

gować wychodźców„Paketem 1* lub „U nionem 1*, 
gdyż to zależało od dyrekcji na miejsen w Ham ­
burgu, a notatka odnośua w rubryce per.... by­
najmniej nie obowiązywała Hamburga.

K 1 a u s n e r. Panie Thon, mech uo pan wy­
jaśni, czy to możebuem jest, jak nam to akt 
oskarżenia zarzuca, sprzedawać jednym  wychodź­
com drożej drugim taniej karty okrętowe ? 

T h o n .  Nie, to nie jest możebne.
N a dzień dzisiejszy wezwani byli dyrektorowie 

eipedyeyjni hamburak^ch towarzystw przewuzo- 
wych mianowicie pp. Bodenhaim, Balin, Falk, 
B bustein  i kilku innych.

Świadkowio ci nie stawili się do rozprawy, 
niektórzy z nich jak Balin i b lausteiu  oświad­
czyli swe postanowienie sądowi piśmiennie. Re­
szta nie opowiedziała zupełnie.

Nader charakterystyczuem  było zeznanie św iad­
ka Mojżesza Mesity. Rzuca bowiem jaskrawe 
światło na zachowanie się władz w sprawie emi­
gracyjnej. Świadek ten wbrew woli ojca pod 
irzybranem  nazwiskiem Mojżesza G lasnera za 
obcym paszportem przyjechał z Chorostkowa do 
Oświęcimia, tam idąc za innymi wychodźcami

5r-'-p.̂ rr - W  V

Proces wadowicki.
W a d o w ic e , 17 grudnia.

Świadek Jędrzej D u t k i e w i c z ,  urzędnik po­
czty w Ośw-ęcimiu, potwierdza szczegóły, odno­
szące się do działalności Iwanickiego na dworcu 
kolejowym. Świadek zeznaje, że Iwanicki wraz z 
nad strażnikiem Kosteckim, który był jego pra­
wą ręką, bardzo gerliw ie trap ił wyehodźoów. 
Zeznaje dalej, ie  bywając często w hotelu Zator­
skim Herza zauważył, i i  wychodźcy, których tam 
u p td a o a o , nie wychodaili zU uitąd iwięeoj; an< 
naw et po podwórzu nie przechadzali s.ę.

Dr. K o r  n. Gzy pan  nigdy nie pożyczałeś od 
Herza pieniędzy ?

Ś w i a d « k. N ie, nigdy.
Dr. K o m .  W ięc mu pan nic w inien nie 

jesteś ?
Ś w i a d e k .  Nic.
Dr. K o r n .  Daiwna rzeez, bo Herz inaczej u-

trz maje. 
Świadek Paw eł S o b o 11 a, komisarz policji 

granicznej w Podwołoczyakach, dorzuca kilka cie­
kawych wyjaśnień, odnoszących się do żydów 
wychodźców przybywających i  Rosyi.

Świadek zeznaje, iż początkowo, mianowicie 
mniej więcej do r. 1877, n i e  m i a ł  w o g ó l e  
ż a d n e j  i n s t r u k e y i  o d n o ś n i e  d o  wy  
c h o d ź c ó w  później instrukcję  otrzymał, doty­
czyła ona jednak tylko wychodźców przybywa ą- 
eych z Bosyi. O tół odnośnie do tych wychodź­
ców, którzy rekrutowali się z najuboższych warstw 
proletaryatu żydowskiego, otrzym ał świadek in ­
s trukc ję , aby bacznie przestrzegać by wychodźcy 
ci nie pozostawali w kraju i nie osiedlali się 
tutaj. Aby się co do tego zapewnić, komisaryat 
po lic ji granicznej w Podwołoczyakach odbierał 
wychodźcom takim , którzy zdążali do Am eryki, 
fundusz podróżny, i przekazywał takowy do od­
bioru w urzędzie cłowym w Oświęcimiu. Rzeczą 
zaś urzędu cłowego oświęcimskiego było przy 
pilnować, by ci wychodźcy granice państwa rze­
czywiście upuścili.

W uzupełnieniu swej re lacji opow ada świadek 
o jednym  przypadku jaki zdarzył mu się w u 
rzędowauiu. W dniu 2 maja 1888 zgłosiło aię 
doń 2 żydków, których sam wyprawił przed nie­
dawnym czasem do Oświęcimia, z zażaleniem, że 
pomimo iż mieli już nadesłane z Ameryki karty 
okrętowe, zabrano ich przemocą w Oświęcimiu 
do jakiejś kancelaryi gdzie od nich  żądano po 10 
rs. za przeprawienie tylko przez granicę pru­
ską. Ody tago nie złożyli, puszczono ich, ale isto­
tnie w Mysłowicach zostali zwróceni. Powróci­
wszy do Bosyi, wychodźcy ci ztam ląd wnieśli ua 
agencję zażalenie do nam iestnictw a. Ze swojej 
strony świadek zeznaje, iż złożył o t m zdarze­
niu sprawozdanie do starostw a w Białej, kładąc 
w niem nacisk na okoliczność, iż niektórych wy 
chodźców z muiejszemi funduszami niż te, które 
ei udzie mieli, urząd graniczny puszcza, niektó­
rych zaś jak w danym wypadku, mimo wykaza­
nia się z posiadania znaczniejszego zapasu, zatrzy 
muje.

Przewodniczący odczytuje wzmiankowaną ode 
zwę.

Dr. D a n i e l .  Za względu, iż tłomaczenie się 
klienta mego p. Iwanickiego, iż na dworcu zja­
wiać się musiał, gdyż miał polecenie ścigania 
zbrodniarzy, wywołuje za każdym razem śmiech 
w sali, proszę już teraz o odczytanie leżących w 
aktach kilkudziesięciu depesz i odezw wzywają- 
oych urząd cło wy do ścigania wskazanego zbro­
dniarza.

P r  z e w. Ponieważ po nkończeniu przesłucha­
nia świadków odezytan będą razem wszystkie 
akta urzędu ełowego, przeto odraczam na razie 
żądanie pana obrońcy gdyż zaorałoby to zbyt 
wiele czaau w tej chwili.

ahuask (a ewentualnie zwrot lub dopłata) przy od- 
biorzt pełnyob worków, nastąpi dopiero przy pris- 
syłto nasienia.

Korzystający z obniżonych oen, winni są złożyć 
komitetowi sprawozdanie z uzyskanego plonu, a prze- 
dewszystkiem, ozy nasienia było dobre.

Npostrzeżenta nicteorolegiezn
i podług Obserwałoryuiu kr.rk ;

Kraków, dnia 18 grudnia.
wczoraj 

| g. 10 w.
jiśm enie pow ietrza 

(z red . df 0 °)
7 5 6  lm m  7 5 4  8>am 754 .0m m

Przociw temu wnioskowi przemawia prokura­
tor, nadmieniając, że świadkowie ci byli już w 
śledztwie słuchani, okoliczności tych nie po­
twierdzili, a nadto co do stanowczej okoliczności, 
jakie były ceny netto w Oświęcimie, żadnych 
wyjaśnień udzielić nie chcieli. Przesłuchanie ich 
obecnie w drodze rekwizycyi sprzeciwiałoby Się 
zasadzie ustności i jawności i dlatego w łaśn ie! 
zgodził się na osobiste ich stawiennictwo do 
rozprawy. Ponieważ zaś nie stanęli, żąda udczy- 
tania protokółów w śledztwie z niem i sp isa­
nych.

Przeciw  tym wywodom przem awia prof. Bo- 
senblatt i wykazuje, że §. 252 pr. k. nie ogra­
nicza się jedynie do protokółów w śledztwie sp i-f 
sanych- zwłaszcza, że tu m«my do czynienia ze 
świadkami za granicą mieszkającymi, do których j 
jedynie paragraf 157 p. k. stosowanym być { 
może. i

Adw. G o l d h a m m e r  ż właściwą sob.e swa­
dą i ogniem dow odzi, że przesłuchanie tych
świadków nastąpić musi, jako logi: zna konne-. U w ł g j . Barometr cok.,lwiek opadł
kweneya raz powziętej uchwały trybunału  że b h p o łudn iow i zaohodn.ch w iatrach; 

jskoro Izba radna raz tych świadków dopuściła ?cbwji0 
okoliczności, aniżeli protokółem I

jest burm istrz wraz z trzem a radcami miejskimi 
podał się do uwolnienia.

Zanzibar, 18 grudnia. Buschiri został wczoraj 
z wyroku sądu wojennego rozstrzelany. Em in- 
Pasza wyszedł z niebezbieczeństwa i przybędzie 
tu w najkrótszym czasie.

K u r s a  t e l e g r a ! i« x a s ,
S l a i d a l n  w ż w « Ł « A a k ' i  r »j

in ia  18 grudnia 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka ren ta  złota . . . .
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) . 
A kcje banku auotro-węgierskiogo
Akcye k r e d y t o w e .........................
1 londyn . . . . . . . .
Srebro .............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku nicnuec. za 100 m.

Kurs w wal. 
austr.

złi.

86 80
HO 36

10? 90
100 65
918 —
3l& 45
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Dr. Adam, Asnyk ,.
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Rubryka „Nauesł ine~ nie pochodzi od Redak- 
oyi, która taż żadnej odpowiedzialność! za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

SW 1

7 5 ’/,

9

dostał się do ageucyi Herza. Ponieważ w ybrał |  i to na inne okoliczności, aniżeli 
się z zamiarem udania się do Berlina, p rzeto |śledztw a objęte, świadkowie ci słuchani być mu- j 
wrócił i  agencyi na peron, tam przyczepił s ię |szą , a względnie skoro ich do osobistego sta­
do uiego Iwanicki i oświadczył mu, że musi so- j wiennictwa jako obcokrajowców znaglić nie mo- 
bie kupić bilet do Ameryki w agducyi Herza. jżna, należy powtórne ich przesłuchanie w są ­

dzie ham burskim  zarządzić. Proceder przeciwny, 
proponowany przez prokuratora, obaliłby uchwa­
łę Izby radnej i pozbaw łby oskarżonych odwo­
du, prawomocnie przez sąd zarządzonego.

Obr. dr. K o r n  i D a n i e l  popierają w nioski 
poprzednich obrońców.

Replikuje w sposób nader gwałtowny proku­
rator, insynuująe świadkom współwinę w oszu­
stwach obwinionym zarzuconych, z czego korzy­
sta dr, 

mu me

Neusteina ocukrzone pigułki
iw. Elżbiety

czyszczące krew* wypróbowany prsez znako­
m itych lekarzy polecony środek ua zatwardzenie, 

j l  pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
przy sła- !ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie
nastąpiła j strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z praw dzi­

wa pogoda i cięśuiowa odwilż. Dalszy at*n • wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło-
j nisba pozostanie przeważnie pochmurny, temperatura iw ana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .

- L e o p o l d 1* i nasza f irm a : A p o t h e b e  Z  a  s u

że mu nie chodzi wcale o wykrycie prawdy w Fon, że rząd ukuńczył jnż stu iy*  przygotowawczej 
niniejszym procesie i że świadkowie dlatego ty l- lw  tym kierunku.
ko ijie stanęli, że się ubOwtali przyaresztow ania, j Sprawozdanie komisyjne z rozporządzenia o u - 1 

wysłuchawszy dokładnie zażale-leżem  nawet prokurator obecnie grozi. Że postę-jdzieleniu  pomocy dla okolic nieurodzajem d o tk n ię -;

Świadek opierał się, tłomacząc się, że do Ame 
ryki wcale jechać nie chce, wówczas Iwanicki za 
żądał paszportów, i takowe mu odebrał, wskutek 
czego uie mógf do Berlina pojechać. Gdy świa­
dek z powodu tego zajścia żalił się przed inspe­
ktorem kolei, który właśnie był nadjechał, wów­
czas Iwanicki aresztował go, oddał go żandarme- 
ryi, ta odstawiła go do wójta w Brzezinco, i 
tam pomimo, że się w jkazał gotówką w kwocie 
165 złr. pieniądze mu odebrał, a jego samego 15 
dni w Oświęcimie trzymano. Udało mu się w 
tym czasie wydostać więc pojechał do starostw a 
do Białej ze skargą,

P . Foedrich
uia świadiw, odpowiedział w te słow a: „Nuttlr- 
lich wenn bie fahreu uach America, miigseu 
Sie in  Oświęcim Karton kaufen".

Perswazye świadka, że jedzie do Berlina, nie 
pomogły nic. Koniec był tea, że przesiedziawszy 
parę dni jeszcze w Oświęcimiu, pojechał do do­
mu, pieniądze może zaś otrzymał znacznie póź­
niej za pośrednictwem  starostwa w Husiatynie.

Zeznania Meisty zakuńczyły przesłuchanie świad­
ków t. zw. oświęcimskich, których oskarżenie 
cytowało dla wypełnienia ogólnego tła  sytuacji 
w Oświęcimie.

Obecnie wchodzimy w stadynm jedno z naj­
ważniejszych dla dowodowego postępowania, sta­
ją  bowiem przed trybunałem  także wychodźcy 
owi poszkodowani, którzy z własnego dośw iad­
czenia o praktykach agentów zeznawać mają. 
Szereg to obudzających litość postaci, bo będą­
cych ofiarami nędzy i ubóstwa z jednej, a wy­
zyskiwanych z drugiej etrouy. W szyscy oni ma­
ją jednę piosnkę na ustach, że nie mogąc zua- 
leść zarobku ani utrzym ania w króju, pozbawie­
ni wszelkich środków do życia, poszli za gło­
sem swoich krewnych i szukali szczęścia za Ocea­
nem. Zaznają oni zgodnie, że w agencyi

telegramy „Nowej Reformyu

H e i l l g e n  L e o p o l d 1* w W iedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 

! aptekach pp. Trauczyńskiego, BedyLa, W iszniew ­
sk ie g o , L. Bosnera i w Podgórzu u p. Skakal- 
skiego. (2757 10-24)

Jasło,,  1JB. g rudnia . W ybrany został wczoraj t
burmistrzem miasta Jasła  A l o j z y  M e t z g e r
wszystkiemi głosami

Wiedeń, 18 grudnia. (Z BaJy państwa). Na 
dzisiej8zem posiedzeniu odpowiadał min. oświaty 
G a u t s c h  na interpela^yę w sprawie reformy i 

Ł a z a r s k i ,  aby Zarzucić prokuratorow i, j s t  u d y  ó w f a r m a c e u t y c z n y c h ;  oświadczył!

N A D E S Ł A N E .

obrad

pow inie takie sprzeciwia się wszelkim zasadom I tych w Galicji, na Śląsku i Bukowinie, 
procedury i prawa, a to tem bardziej, że ci sa- przyjęła rozporządzenie do wiadomości po
mi świadkowie na żądanie w łaśnie prokuratora E klej dyskusyi.
w Ham burgu przesłuchani, a niektórzy z nich Z porządku dziennego przystąpiono do
naw et zaprzysiężeni zostali. f nad ustawą o służbie marynarzy.

Trybunał zastrzega sobie uohwałę ua p ó ź- | Dzisiaj będzie jeszcze posiedzenie wieczorne, 
niej. [ j u t r o  p r z e d  p o ł u d n i e m  o d b ę d z i e l z b a

Przesłuchany następnie świadek Franciszek |  o a t a t n i e p o s i e d z e n i e p r  z e d ś w i ę t a m \  
B o r g i i  nie miał właściwie zam iaru jechać do |  Wiedeń, 18 grudnia. Lewica po dzisiejszem 
Ameryki, chciał tylko w H am burgu zbadać, jak [ posiedzeniu klubowem przesłała do dzienników 
się wyraża, „sytuację amerykańską* i dow ie-[, kom unikat, w morym oświadcza że po odoo 
dzieć się o stosuukach zarobkowania tam że. G dy[w iedzi Taaffego na in terpelację, niebezpieczeń- 
przybył do Oświęcima, zaprowadził go jakiś „fi-[ itwo konstytucyjuyeh zawikłau na teraz, je s t u-

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne 

i monety
kupuje i sprzedaje

'Mj pod naj korzystniej szemi 
warunkami

Kantor wymiany
l  c. i  m rz. s t y l i  l e p

nau s“ „umęte, natom iast oświadcza lew ca, że ogólna 
co do położen.a Niemców

o 11 w nocy do Herza, tam kupił bilet i 
i pojechał do Am eryki. Świadek tea  zapłacił ce- * treść mowy Taaffego 
nę „Paketu" a jechał „Unionem**. W H am bur­
gu zapłacił za nocleg, oraz nóż, widelec, starą 
derkę i blaszany talerz t. sw. „przybory okręto­
we" 8 złr. Ponieważ Bergilowi źle się w Ame 
ryce wiodło, poniósł szkodę, której zwrotu w 
kwocie 300 złr. od oskarżonych agentó.v się do- 
maga.

Świadek ostatni Józef P a j e r  o żadnychgw ał- {robotników w Saarbrucken powróciła 
tach nic nie wie. Opowiada, że jak był w za-1 pracy. Cesarz kazał deputowanem u 

gw ał-f grodzie Herza, wychodźcy chodzili swobodnie po tp rz sd s ta w ć  sobie szczegółowe o zmowie sprawo 
* j .  i zdanie.

Banku hipotecznego !h
w Ozoi-haeh wcale jej nie zadowolniła i postana- I 
wia przeto wytrwać przy dotychczasowej polityce.

Praga, 18 grudnia. Odczyt o H uisie , który 
miał mieć miejsce na zgromadzeniu studentów , 
został zakazanym.

Berlin, 18 grudnia. W skutek zgodzenia się 
na ośmiogodzinną dzienną pracę w szybie, część

znowu do 
H auacher

w K rakow ie  
y  n  e  k  X*. 30.

Wszelkie 
sowane papiery

kupony i wylo- 
wartościowe wy- Ijj 

płaca się bez potrącenia prowizyi. H

tów na nich się uie dopuszczano, a świadek A nna J dziedzińcu, do kościoła, do miasta w towarzy 
F u jares  z kom tatu zemlińskiego potwierdza i stw ie jednego tylko pachołka. Był w Ameryce

pół dolara i zaoszezę-teu bardzo ważny szczegół, że w agencyi ham- 
burskiej, dokąd o kupno karty na Bremę się u 
dała, sama wskazała jej drogę do agencyi bre- 
meńskiej. Tam zakupiła sobie kartę i złożyła 
gotówkę, jaką posiadała w tym celu, aby jej nie 
uroniła przy ciągłem stykaniu się z agentami 
pokątuymi. Gotówki tej do dnia dzisiejszego nie 
otrzymała, pomimo ie  oskarżeni Loew. i Ecke- 
m ayer dwukrotnie w sądzie domagali się zwró­
cenia świadkowi pieniędzy, a świadek narzeka, 
że od pieniędzy tych płaci 18 prc. I

Świadkowie M aryanna G n a p ,  Paw eł M e- 
d o e c z ,  Tomasz S a p e r  i Dura

1 irok, zarabiał dziennie 
dził sobie paręset złr.

Świadek ten  zapłacił również zamiast „Unio- 
nu “ cenę „Paketu* i jechał do Ameryki 19 dni 
i

P ak e tu1 
uocy.

4 w !J..ąwij»aS|łi|i'>.!i|

Dział ekonomiczny.
Komitet g. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galic. podaj* do wiadomośoi, ii podobnie, jak w la- 
Boekolasz n ie jtao h  poprzednich, pośredniczyć będzie w sprowadsa- i wadzoue

Paryż, 18 grudnia. Izba odrzuciła 338 g łosa­
mi przeciw 61 nagłość wniosku deputowanego 
G ranger o am nestyę skazanego wyrokiem senatu 
Boulaugera i jego stronników, również została 
odrzuconą nagłość wniosku Moreau co do am ne- 
atyowunia robotników skazanych za zaburzenia 
przy zmowie.

Petersburg , 18 grndnia. Dziennik urzędowy 
Jour. St. Pet. w sprawie konfliktu o monopol 
soli, z całą stanowczością staje po stronie S e r­
bii.

Ryfla, 18 grudnia. Wczoraj po raz pierwszy 
iw tutejszej radzie miejskiej obrady zostały pro- 

w rosyjskim języku. Głowa miasta, to

(2991

Pamiątki, zbiory i oeobiiwośel godne zwie­
dzenia.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d u o e z o n c g *  
T*> w. P r *  y j a o i 6 ł Ss  t n k 'P i ę k n j  e;h! w S a k i  en-  
n i a a e h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Witęp w dni twia»eażb« U, w powizednie 30 ent

Do num eru dzisiejszego d)łączsm y „Najnowszy 
Katalog księgarni H. A lteuberga (dawniej B i - 
tera) we Lwowie."

K ra k ó w , d n ia  18 /13 .
(Bez bieiąeago kuponn.)

Babio papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówku z ł o t a ...........................
6°/. Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/,0/, Pożyczki, krajowa galic. z a > łr . 100 
5°/0 Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41', 0/, Listy zastaw. Banku kraj. za ż .1 0 0  
5*/0 Obligi komunalne ,  „ . I  Emie.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/«
* v /
57.
57.
57.
57.
n

U Em.

Banku hip. z prem. 107o 
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubii 100
likwidae. 100

L w ów , d n ia  16 /13 .
((Bez bieżąoego kuponu.)

Akcyp Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
57 . nisty u s t ,  Banku hipot. gal. za złr. 10u
4 7 .7 , J.isty zast. Banku krąj. za złr. 100 
57 . Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
* 7 .7 . » » .  n „ za złr. 100
4“/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
6v/, ubligacye iudemu. galic. za zł. 100 m. k. 
57 , Oblig. komun. Banku sraj. za złr. 100
4 7 .7 , Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

125 25 126 25
57 25 58 20

9 28 9 38
104 25 106 _
96 25 97 50

103 50 105 25
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 — 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25
93 25 94 75
86 25 87 5U

286 — 
100 50 
S>7 75 

100 40 
98 85 
92 75 

103 75 
100 50 

96 50

57,
47,

W arszaw a , d n ia  17/13.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100

5 7 . Listy zast. Warszawy I Em
57.
57.
57.

II Em.
III Em.
IV Em.

100
100
100
100

291 — 
101 60
98 75 

101 40
99 85 
93 75

104 75 
101 50 
97 50

W ied eń , d n ia  17/13. 
Obl l gl  dł ugu p a ń s t wa

(bez bieżącego kuponu.)
5 7 , Renta austr. papier.
57, 
47 , 
57. 
47.
57.
57.

srebrna . .
„ „ złota . . .
„ „ papier, nowa

Lo >y z r. 1854 na 250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. 1860 na luO złr.
„ z r. 1864 bez °/a całe
„ zr . 1864 bez 7 , pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 

za 100 
za 100 

. za 100

Obligacye kerony węglerakiej.
Renta złota . . . .  
Renta papierowa . . 
Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. 

Pożyczka prem. węg po 100 zł. 
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. 

 ..................diei

za złr. 100 99 95
za zir. 100

100
100
100

4 7 , Losy CisańskiejTiieiBi-Reg.),

płacą żądają

85 90
86 35 

107 95 
190 80 
132 — 
139 — 
143 50 
173 — 
173 —I

98 05 
111 —  

136 75 
136 50

100 127 50

96 50 
88 15 
98 50 
95 — 
94 30 
93 75

86 10 
86 55 

103 15 
101 
132 50 
139 50 
144 50 
173 50 
173 50

100 15 
98 25 

111 50
137 25
138 — 
127 75

Obllgaey* li ci saiJzaoyjB*.
57 , Obi. ind Galioyi . . .  za 100 m.k.
57 , Uoi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/, Obi. ind Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/( Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy ztetuwne.
47,7# Buden-Gredit allgem. óst. za złr. 100 
3Vt Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. z 1070 pr> za złr. 100
57 , Banku hip. gal. 40-letnie za złi. 100
57 , Hal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/, Hal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4‘/,7 o Hal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
4 7 .7 , Bauk krajowy galicyjski za -łr 100 
5°/0 B ani kraj. obi. komunalne za *łr. 100
4 7 . 7 ,  Banku austro-węgursk. za złr. 100 
4°/, Bauku austro -wigierskiego za złr. 100
4°i0 Bauku hip. węg. z premią za złr. 100

l * * y-
Budape it. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. na 100 złr. w. a.
G l a r y ................................na 40 złr. m. k.
4°/, Tow. źegl. Dun. na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na aO złr. w. a
Oluer (miast* Budy) . ua 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. ua 10 złr, w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie aa 5 złr. w.
R u d o lfa ................................ua 10 złr. w. a.
stanisławowskie . . .  na 20 lłr .  w.

płacą żądają

104 105
105104 50 50

104 50 105 10
88 — 88 25

100 30 101
108 25 108 75
104 _ 104 50
100 60 101 _
100 40 101 50
93 60 94
98 75 99 25
97 50 25

100 25 — _
100 75 101 25
99 80 100 20

111 -- 111 50

8 8 40
185 25, 186 25
59 — 60 _

127 — 128 —
25 25 26 —
61 — 62 —
19 10 19 40
12 — 12 40]
»0 75 21 50
33 — 37 - I

djwM.
6 — 
5 — 
13 — 
18—  
21 —  

30—  
39-80 
12—

16-87
117-25

7-35
7-94

27 fr. 
l f r .

Akoye bukowe.
A n g lo b an k .......................... r a  3 J> th
Baukrerein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na łJO  złr. 
Galio. Bank hipoteczny na suu złr. 
Laenderbank . . . . nsi 200 złr. 
Anstro-węgierski . n> 600 złr.
U n io n b an k .......................... na 100 złr.

147 25
116 60 
316 25
335 75 336 25
284 —
218 — 118 50
917 -  
240 25

Akoye kelejewe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoon.
Karola Lndwika . . 
Coszyoko-Bogomińskie

13-40 Lwowsko-Czerniow.
Staatseisenbahn 
Lombardy (Siidbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na 200 -łr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
Ua 200 złr.

■ t y .W a I
Dukaty pełne ważne . . . .
zO-io F i in k ó w k i...........................
20-to M a rk ó w k i...........................
Pół-imp^tyaly rns. pełne ważne
Funty szteehnri ......................
Banknoty włoskie . , . . .

sa sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za tsinkę 
za sztukę 

;tuksitu

płaoą

148 25
117 30
318 75

289 -

919 -  
240 75

376 -  
2567— 
183 -  
156 — 
229 75 
231 -  
117 —

5 61 
> 35 

11 06 
9 75 

U  73 
40 10 

126 —

378 — 
2570— 
183 50 
156 50 
130 25 
231 50 
127 25

5 63 
» 36 

11 59 
9 80 

U  78 
46 20 

126 50

BK"

A U C t U S T  M C 1 Y M K 1
D o m  B a n k o w o  - g o m l a o w y ,  S a n t o r  w r y o U a n y

w K ra k o w le ,,Itrn ek  g łów n y N r. 4A U n ia  A - B .;

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, j a .  i w drodze żo a ro w e j:  papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
w alory, eskontuje i realizuje wylosowane ef«ktai kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych, n r  11 ich 

w A ustry i i zagranicą;; przyjmuje zlecenia giałdowe. wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi w arunkam i 
Ł a s ik W b  a l e o e a i a  a  p r o  w i a ć  y  i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t u  1 p s u t ą .
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Nr. m . N O W A  R E F O R M A . KraLów, 19 Chudnin 1889

Podziękowanie.
Sordeczna podziękowania składam Wiel- 

moinema D r .  A n t o n i e m u  O l a *  
z in * h ie n a u i ,  Docentowi Uniwersytetu, 
za tak szczere, prawdziwie przyjacielskie 
i bezinteresowne zajęcie się moim ciężko 
chorym synem. Niech Ci Bóg to nagrodzi 
szlachetny m ężu! Dziękuję również Wie­
lebnemu Księdzu Szałaśnemu i Wam 
zacni Przyjaciele i Kolodzy, żeście mu 
niejednę chwilę podczas cierpień uprzy­
jemnili i tek licznie odprowadzili na wie­
czny spoczynek — Wszystkim Wam : 
„Bóg zapłać"! 3011 1

E lż b ie ta  Ś l iw iń s k a .

Maszynę parową
tt

z kotłem , o sile 3 koni,
*w dobrym stanie 

autmy do apraedanla.

K. Rżąca i Chmurski

FABRYKĘ CHEMlCZNO-KOSMETYCZNĄ |
pod fi.-mą 9

E  T> W  A R D A  E I E R N I K A  | |
w  K r a k o w i e , R y n e k  g łó w n y ,  L .  2 0 ,  

objąwszy, polecam
W s z e l k i e  ś r o d k i  d o  f a r b o w a n i a  w ł o t ó w ,  jako to : N ig re tjn a , Sulfldon w

(Pilipton), wyciąg orzechowy, pomada orzechowa i t. p. 
1 ' ł y n  u n i w e r s a l n y ,  niszczący w zupełności łupicrz.
W o a ę  c h i n o w ą ,  jedyny środek wzmacniający naskórek i cebulki włosowe, .h i .nią y  i i

., większy złr. 1.60. j j ltak od|wypadania jak łamania się włosów. F Ijkod mniejszy 80 et 
J i e j o k  t a n  i  n o w y .  — O l e j e k  e n i n  i . t a m o w y .
W o d y ,  własnej dystylacyi, jakoto : k o l ó ń s K ą , niezrównanej dobroci.

, p o z i o m k o w ą  i  r ó ż a n ą .
W y t w o r n e  p e r f n m e r y e ,  własnego wyro o u , nieustępująee w niozem francuskim 

i angielskim, na flakony i w mniejszych ilościach;

poleca również jako odpowiednie n a  G w i a z d k ę
y | wszelkie przybory toaletowe, kasetki napełniane perfumami, fu 
• J saszetki, podstawki na flakony, etui podróżne itp. ™
[ y |  g f  C e n y  n a d e r  u m i a r k o w a n e .  * W |  r y
LHJ om ,  ̂ j  J ó z e f  B i l i ń s k i ,  aptekarz.  ̂ ■

8010 1 3 w  K r a k o w i e .

Konoesyonowana przez Wys. c. k. Namiestnictwo

AGENGYA PRYWATNA
S t e f a n i i  U z a r e k

otwartą będzie
d n i a  2  s t y c z n i a  1 8 9 0  r .  p r z y  
n i .  F l o r y a ń s k i e j ,  lO ,  I  p i ę t r o .

A gencya polecać będzie Szanownym 
Rodzicom i Opiekunom 
n a u c z y c i e l k i  i b o n y

wszelkiej narodowości. 3013 1 3

Nowe arkusze kuponowe
o Listów zastawnych ziernsM Królestwa 

polskiego Seryi i i II

!N a  ś w ię ta !

wyrabia 2992 4 6
August Raczyński

Dom bameuwo-komisowy i kantor wymiany-
w  K r a k o w i e , R y . i e k  g łó w n y ,  L .  4 2 , l i n i a  A — B .

C. K. UPRZYWILEJOWANA^FABRYKA BIELIZNY  ̂ ^  A  A

M. Beyera i Spółki
Usi Ir 2 a n n  in n  HTi#  1 A wmr IT n a  Iz- AnrSn c;~̂  wf« ófSukiennice JTr. 13—14 w K rak o w ie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, L)am i dzieci, zrobionej z najlepszego g v  

I tnnku płótna i szirting;:, także wielki skła 1 płótna, bielizny stołowej, ręczników, chnstek 
do nosa i szutingn w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.

S S  O  e  n .  n  1 ]£ .
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-

W y b ó r  n a j w i ę k s z y .  
Ceny konkurencyjne.

W . KrzysŻtófóYYicz
Kraków, Rynek, A.-B 37 . i m i  5 o

Spaeyalne_cuiiniki gratis j iranco.
o o o o o c o o o o o o o o o

l ffi Wojciechowski \
0 j n b f l e r  0
0 w Krakowie, ul. Szewska, 9, 2
0  poleca P. T. Bzan. Publiczności />

0  ^  9WÓj 60 Skład wyrobów 0

l złotych 1 srebrnych l
o — j ~ ---------   —  og  zaopatrzony świeżym towarem q

G w i a z d k ę0  n a  u r w j . t u & u j A . ę  0

AJ po cenach jak można najumisrko- a  
Zj  wańszych. 2990 2 3 a

C O O O O O O O O O O O O O O

Kto

siD waha
który śroćeL z pomiędzy wielu

f z  uwalanych, najoapowtedarejszym 
Fjfiat na jego cierp:enia, ten nieohąj nie- 
I zwłocznie napisze korespond. do: RicMirt fer- 
[ ligs-lnłtilt lo Latpzlg, żądając iilnstrow. broszurką ] 
I „Przyjaoiel łboryobi‘Nadrnkowmn •łam Pr1- 
( przekonują, że tysiące chorych przez ścisłe 
^zaoht. wanie rad w Przyj aciełn w 'ju a n /c h , 

k nietylko uniknęli niepotrzebnych wy­
datków, lecz wkrótce takie piżn- 

Ld an g o  uleczenia d o su d ij 
iJnmru wra; ■, r"9yłią 

LiH W tlhifc

Z ió łk a  p ie rs iow e
D ra  Meebnrgera,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie : uporczywym, kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp­
ce. zaiiegmieniu i t. p.

P a k i e t  3 0  e t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcęi.

Do nabycia w aptece „pod złocą głową" 
Leon i Rosnera w Krakowie. 2978 41 o i

gatnnku za */, tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80— 2 
*/« tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
1I% tuziiia prawdz. franenskieh batystowych 

cliustek du nosa złr. 2, 2.50, 6 do 6.
V* litzhia ańgiel batyst, chustek d . nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 5 

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.l dobrezo 
płótna Imanego złr. 6.ot., 7 .50 ,9 ,10  i 12. 

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) ‘ /4 i 6/4 
szląskiego płótna złr. 10.11.50, 12,12.50, 
13, 14 i 16.

Wi 1 sztuka (63 ł. albo 39 uf.) 5/4 holender. 
-1  weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i t>0. 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ”/, i */4 p ra ­
wdziwego rumbnrskiego płótni w najle­
pszym gatunku od zł.. 22 do 60.

1 tuzin ręczniKÓw lnian. od złr. 4 do 12. 
1 sz tu.ta ®/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfo.l na bieliznę męską i damską od ct.

26 do" 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od ®/4 do ł0/4 i 

u /4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Sar.it._ry lniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o g z a l e  d a m e f e i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
j Z dobrego holenderskiego albo rumburskle- 

ge płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienin złr. 2.50 do 3.20. v

♦

cznym złr. 3, 3 75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3 80, 5 i 6 .
M a j u * .  d a i u s K i e .

Zwykłe 90 et..; czdobniejsze złr. 1.20, z hsf 
towan. szlar cami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

7  bar .bantu gładkie złr. i . 6u i i. 75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego izy- 
fonn złr. 2 50 do 3.50.

Z naftow wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lnb bez 

wstawek złr. -60 , 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z baraharu. gł' ik ie, złr. 2 i : uOf.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.86.

K a  f t a n i k i .
Z -zyfonn iwykłe 1 złr., lepsze złr. L 50, ^  

z .łstow^ami haft. od złr. 3.25 de 3.5u, 
z b .rcbann gładkie złr. 1.20 1.75 i l.yu.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u l e  m ę z k i e .

Z najlep-zego angielskiego szyfonu z gor­
som gładkim albo z listewkami złr. 1.50,
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumbnrskiego albo holen- 
dbrakitgo złr. 2.8u, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  i n ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna ud złr. 1.60 do 2.50.

♦

Farby olejne I ptotna
papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, oikatywy, palety, szpachle 

i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Diisseldorlskich,

farby i papiery angielskie do akwarel,
p a s t e l  e  E r a n c u s Ł l  o

I  r o z m a i t e  p r z y b o r y  d o  m a t o w a n i a  I r y s o w a  J a
polecają

ki t r/aiD a a mh h zy jSski
*vc' K j a l Ł o w i e  1421 19 o

p ie r w s z y  s k ła d  p r z y o o r ó w  d la  p p .  A r t y s ł ó w  M a la r z y .

J. RIPPERA
w  titraKowle, ul. śiKr. Jana, 5,
poleca Szan. Publjeznośei zawsze na składzie utrzymywane piwa w butel- «

kach i beczkach,

Piwo i o c i i k i i i  la rc .
Piwo okocimskiB vystsłB

mianowicie

NOWOŚĆ!

„Holandya"
przez

Stanisław a Bełzę.
Wydani.* wykwintne. Okładka chromo- 
litografowana. Z fotografią kolorowaną 
według rysunku ktttrzertSKiegO. Stron 4 1 7 .  

C e n a  ~ł z i r .  2 ( i  c e n t ó w .
Tego. an to ra :

Za Apeninami.
Wydanie drugie wykwintne. C e n a  1  m ir • 

2 0  c e n t ó w .
Tegoż au to ra :

Odgło&y SzkOcyi
z 9 drzeworytami, stron 311. C e . i a  2  z ł r .

S lA i  w księg >r_i £1. ( ł c b e t l l i i Ł i a  i  
S p ó ł k i  w  K r a k o w i e  i  w  i n n y c h  
k s i ę g a r n i a c h .  Sil06 7 9

Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składz e w 
beczkach 1/1, */,, V* hek- 
tolitra, również i w butel­
kach V, i Vi litrowych.

Dla większej wygody Szano tue j

Wina
Totcajskw- Jlegyalaj akie

czyste pod g w a ra n c ją , jak n ijtan iej u
a  J Ł L E J ^ T A  

Hurtownika win w Koszycach
(K aschr i Cng .ra j. 1988 93 0 

C e n n i k i  o p ł a t n i e .

n i s i k i s

Przy odbiorze przynajmniej .*■ 
10 butelek piwa Pilzneiiskiego [■  
opuszczam na każdej bnteluC 
1 centa, przy innych getunkach 
na i 0 butel baon dodaje się je­
denastą darmo.

i  uunezńości zaprowadziłem f l a ­
s z k i  z  z a n i i t n l ę c i e m  h e r m e t y c z u e m  p o r c e l a n o w e  s a l  k o r ­
k a m i ,  na zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct., na zwykłą butelkę 
korkowaną 5 ct., którą przy zwrocie butelek zwracam.

Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast w skrzyniach po 556 
i 50 flaszek, lob w beczkach oryginalnych, a dostawę do domów lub kolei 
uskuteczniam b e z p ł a t n i e .

Polecając się przy nadchodzących świętaeh łaskawym względom Szan. 
Publiczności, ręczę z a  d o b r o ć  g a t u n k ó w  i  W y A ta le  p i w a ,  oraz 
rzetelną usługę z poważaniem
2979 6 0 J .  R i p p o r .

Ważne dla Wielkich Posiadłości 
K O I  W H H N Y H

iK*

Wlulki wybór poóozóoh damskich białyub i kolorowych, jako te i męskich skarpetek 
w różnych gatuakach i kolorach. 2422 32 C

Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za- 
I mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązaniu daje każdemu kupującemu pewność, że nasza nsłnga jest skorą i rzetelną,

[ i że nasze eeny lą bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem

f i l i a : M .  B i l D l E R A  i  & p ó l  k i .
| Skład fabryczny towarów płóciennycn, zapas gotowej bielizny i wypraw ś.ubnyeh

w K r a k o u  ie, s u k ie n n ic e ,  N r .  1 3 —l i ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

Sg w zapasie całe wyprawy ślubne, kosztorysy tychże udziela się  bezpłatnie.

♦

1 pozyóyj o d  ‘2 0 .0 0 0  złr. w zwyż do każdej wysokości na
I I  O j 3 |  O l

-2 Z  j a  | o  J L  -M l |0

załatwia szybko i bez trudności w r. 1874 przez c. k. Rząd autoryzowana
Kan2lei fur Civil- und Militair Angelegenheiten 

£3. WURMB, Wien,
I . ,  T l e f e r  G r a  b o n ,  X r .  ■7. 2847 4 10

(Korespondencyę uprasza się, o ile możności, w języku niemieckim.)
W  z  a a n e j

r a i  LITEWSKIEJ
ul. Floryańska, L. 15, I piętro,

w piątki i soboty 
s z c z u p a i c  w  a u s z p i k u ,  k A r p  

s m a ż o n y ,  poreya 25 cent. 
Codziennie obiad z wielu potraw. — V»szyitkie 
potrawy na świeżem maśle. Obiad od gudziny 

do godziny 4.
Tamże zamawiać już można

w  i  i .  i
z  4  p o t r a w  ( 2  r y b y )  p o  7 5  c e n t ó w .

Co niedzielę flaki po litewsku.
2929 7 o Z a r z ą d .

MAGAZYN
> ł O / D I M  H I T D W I C K I E U O

w K rakow ie, Rynek główny, hotel D rezdeński,
poleca

Dobre rękawiczki zimowe gatunku w ełny; s k ó r z a n e  fianelą, plnszem lnb futerkiem
podszyte para 2 złr., 2 złr. 30 ct., 2 złr. 80 ct., 3 złr. i 3 złr. 50 ct.

l  ończochy i skarpetki wełniane*
Kamizelki z rękawami z wełny kamgam. 
Szlafroki męskie ftymalaja.
Oryginalną Jaegerowską bieliznę damską i męską (eeny podług cennika).

Kalosze rosyjskie i bostońskie* 2975 e u
O B F I T Y  Z A P - A S

najnowszych krawatełs.

Znane ze swej dobroei

Wina
naturalne węgierskie
na beczki, garnce, litry i butelki, Cena 

za garniec (4 l i t ry ) :
1 garniec Zieleniaku . . . złr. 2 .—
1 garniec Hegelay^kiego . złr 2 .50
1 garniec Samorodnego , . złr. 3 .—
1 garniec Tokajskiego wytraw, złr. 4 .— 

poleca 2994 2 6
Dom handlowy i składy win „Transito“

pod firmą

Antoni Suski, Kraków.

pod „Aniołem" 
w Krakowie, Piać M a r i k i ,  L. 8,

ma zs.szc.yi zawiadomić Wielebne Duchowień­
stwo i Szanowną PuU iezność, polecając (ię ła ­

skawym względom iż otworzywszy

Skład książek do nabożeństwa i 
artykułów dewocyjltych

posiada takowe w wielkim wjborze, jako to:
książki polskie w  opraw ach i bez

dla każdego wiekn i stann.
Zbiorki modlitw I wszystKie Inne wydawnictwa 

00. Jezuitów. '
SKład główny Brewiarzykow tereyarskien 0 , 1 tona.

Łacińskie :
M acały, Ztrcwur.-ze, D iur.% aliki, OfficU*, 

C an cto n a ły , K a n o n y  n a  o łta n te . 
Figury, kropielnfozki, obrazy obrazki swiętyoh 

na sztuki i setki,
Fotografie, fotografii ki. 

Listwy na ramy, dzwonki harmonijne. 
R ó ż o ń o * ,  K o r o n k i .

Adilkwiarze, Krzyżyki, Mcdalłki zwycz ^  I srebrne
Klamerki różnej wielkości 1 okucia do książek.

Frzyjm ije zamówienia na obrazy olejne, epra 
wta takow e, oraz załatwia wszelkie komisa ty­
czące się innych książek 2838 6 6

3 9 “  O o u y  j o l a k l * .

Wypróbowane i i )00 tiznan
ja k o  najlepsze uznane e. 
k . uprzyw. z e g a i  k i .  
W arszutj nowych z< ga­

rów i reparacyj

W. Kollmera
w  W ie d n iu

IX, S tm lttn iM it, Nr, I.
Najlepsze źródło spro 

wadzaina wszelkiuh ga- 
tnnfcjw zegarków i *■ ■»- 
euszków. 3 la ta  r:LD.o<
„ gc poręczdiiia. 1000 
HZ iań dc przejrzenia da­

ją  niezbity dowód doskonałości mych zega,:ków. 
Zamówienia z pro, incyi za zaliczką. C e n y  
* t h ł e .  Odsprzedającym 10%. 163 64 loO
lluatrowane cenniki na ządanls darmo I op.ati ■«.

|  Magazyn F. Bruno Hahn |
(W. E. Angelus)

peleoa 2824 4 0

kaftaniki Jdgera damskie i mę­
skie, chustki włóczkowe, rę­
kawiczki, kamasze i pończo­

chy zimowe.
Strony  do skrzypiec.

13^

Rzetelne, tanie,
odpowiednie na Gwiazdkę!

ylno za 4 złr. Bu ot. od łaję od działaj kom­
pletny g. rnitur do jedzenia z prawdziwego c k. 
patent. P h o n u u , zostającego zawsze j a .  13-łu- 
towi srebro białym , składający się z 6 noży z 
zsnitowanem ostrzem, 6 łyżek tołuwych, 6 wi- 
d< Ilj 6 łyleeze- do kawy, 6 łyżeozek do jaj , 
1 łyżki d i śmietany, razem 31 sztnk tylk< za 
'4 złr. 50 ct. Zamiejscowe zlecenia za gotówkę 
Ino za jaliozbą wysyła natychmiast 2928 7 10
jfA JL S A H , Wian, 2 Bez,, Srefaniestracse, 2,

(Stefaniehof) Burean 61 N. R.

Już wyszedł! Proszę żądać 1
Hajnowszy cennik

iprzyMw
dla artystów m alarzy

wysyła na żądanie gratis i franco

W. Krzysztofowicz
Kraków, A—8, 37.

Kamienica
narożna, jrdnopiętrow a, o wysokim par­
terze, cała zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnia zbudow ana, mająca 15 
okien frontowych, a przed kilku laty w 
dzielnicy I U  (Piasek) z gruntu wyeta- 
w iona, przynosząca wyżej 6°/0 czystego 
dochodu (najlepsza lokacya kapitału), jest 
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

do sprzedania. a933 4 0 
W yjaśnień bliższych udziela Admin. 

„N. Reformy", z prowincyi zaś należy 
adresować pod lit. A. G. do tejże Admin.

Wygodny dom parterowy
o 5 pokojach, kuchni, strychu i piwni- 

, w pięknem położeniu, przy plantach, 
ulica Kolejowa , z wolnej r ę k i  do 

sprzedoniA.
Wiadomość: ulica Sławkowska, 16, 

drugie piętro 2974 2 3

$ ulica Grodzka, L 6,
powiększony

W yrobów  z prawdziwego brązu i majoliki. 
Drzyborów do palenia.
Biżuteryi francuskiej angielskiej 
Albumów stojących i zwyczajnych.

zaopatrzony w wielki wybór towarów p i ę k n y c h . , t a n  i c h  i g u s t o w n y c h ,
Stolików, lichtarzy, kandelabrów. 
W yrobów  japońskich.

a mianowicie
Necesserek, pugilaresów, teczek, pa­

miętników.
W y r o b ó w  skórzanych i pluszowych 

żnych gatunkach.
w ro- PerfumeryJ i mydeł francus. i angielkich. 

W ach larzy  paryskich.

Bielizny męskie).
Paraboli i lasek.
K raw atek  w najnowszej modzie. 
Pledów angielskich i t. p. 1910 7 10łk lH rU IlllV T T  olUjąUj Uli J n VT j  UAaJllj ULI. ' ( AU J  UU VT IlL iU l* !1* *7 ^  BIKAtyllH t) S JŁ (1 1 1 ^ 1 Y ilH ll l  U HA 1 u. |), f *

S o n i Ń c !  Skórzane bileterki, portmonetki : portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu. N o w o ś ć !
Na zamcwienie przesyła się odwrotna poczta nie licząc o i f c & l a . Towary moje polecają się same cenami i gatunkiem. Towary nieprzypadajace do p s tn  wymienia się cliętnie,

Z iroksnu  Związkowej w Knk#JF9. P»v.av t f*bryki Rrsci jiałkowskiołi w u. Oiipowieśluainy nądos drukurni A Szyjewski
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